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Wilatpa wojny i odbudowa. 


S'usznie naczelnem: zagadnieniem w pol'tyce 
polskiej ostatn ego okresu byio zdecydowane dą- 
żenie do zasończenia wojny, bowiem tworzące 
się państwo potrzebuje długiego pokojowego cza- 
su, aby rozplątać cały nadmiar trudności zanim 
z nczego zdoła stworzyć organizacyjne zręby, 
na k:órych rozbudować będzie mogło wszystkie 
dotvrodziejstwa prawdziwej a z taką ofiarnością 
zdobywanej wolności. 

Skoro więc zaistniała możność uzyskania ta- 
kich warunków pokojowych, któreby wszeche 
stronnie zabezpieczały istnienie państwa oboję- 
taym by'o, j ka zwycięży koncepcya wschodnia 
byle pokój istotnie przyszedł do skutku. D.atego 
też pokój ryski, chociaż nie zadowolił federali- 
stów, ani program inkorporacyjny nie został w 
pełni przeprowadzony, wieść o zawarciu wstę- 
pnego pokoju, została powitana przez usta spo- 
łeczeństka z uczuciem uigi i szczerej radości. 
Bo posój był potrzebny, był koniecznością, bo 
przeciąganie wojny dla u:zeczywistnienia cho by 
najb:rdziej piękaego programu, byłoby pospolitą 
zbrodnią. 

Kwestya rozwiązania pozostałych nierozstrzy- 
gniętych problemów wschodaich musi być zo- 
stawiona czasowi; a przedewszystkiem kr:sowym 
ludom samym. Polska ma w granicach zakre- 
ślonych pokoj!im ryskim budować wewnętrzną 
strukiurę państwową. 

Należy też z zadowoleniem przyjąć do wia- 
domości, że sprawa Wilna ma być drogą samo: 
stanowienia ludności załatwiona, 

Trzeba bowiem przestać myśleć kategoryami 
wojennymi, trzeba się nauczyć, że nie tyiko dro 
gą wzaj mnego mordu można i tizeba rozwią- 
zywać kwestye sporne. 

I trzeva likwidować wojnę. 

T:zeba ją likwidować tak w znaczeniu mo- 
rąlnem jak | malervalnem. 

Pod względem gospo larczym jesteśmy w o- 
kresie krytycznym, bo przejściowym z gospodar- 
ki wojennej do pokojowej, z dlugiego okresu 
zniszczen a w okres twórczej prźcy, 

Chodzi o to, aby w tjm przejściowym czasie 
setki tysięcy ludzi przez nieuregulowany demo 
b lizicrę i przez likwidowanie warsatów wojny 
nie znalazłe się przed katasiiofą os atrcznej nę- 
dzy. Panstwo musi uczynić wszystko, zby radość 
z powodu zawarcia pokoju nie stała się dla więlu 
brzy.zvną kat strofy, 

blateju wależy pospiesznie przystępować do 
edhud wy kraiu z po_orzeliska zniszczenia, do 
odbudowy warsztatów pracy, do przysposobie- 
Wa tych war>złatów dla produkcyi pokojowej. 
Iatha, aby wszysłsieh lodzi pracy, których 
abhohczenie wojny wyrzuci na bruki miast i 
twe, co porzucą krwawe rzemiosło wojny, aby 
"u nica czekała nowa twórczą praca, aby tysiące 
bezrobotny h nie szukały nadaremnie tak cin 
nego dzis kawałka chleba. 

Nad rozwiązaniem tego problemu musi wy- 
trwaie prucować rząd i cały aparal państwowy. 
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| 
spraw zagranicznych rod przewodnictwem p, St 


WARSZAWA. 20-:0 paźdz. (Pa'.) Komisya 


Drabskiego w obecew ści miuistra Są i:h,Fi vior 
pn, D.b:klego tchwaiła usialony przez komitet 
redakcyny wniose: w sprawie wieńsuiej w 
brzenien' u rastępującem: Sejm stwi rdza, że wotec 
poożenia wytworzone na pónaaw wschodniej 
granicy Rzpltej Fo ssiej, kori:czn m warunkiem 
uożenia się stosunku polwoju na tej granicy jest 
szybkiolostatecznezałatwienie spra: 
wy przynależności państwowej ziemi 
wileńskiej, że ludność tej złźni jest w znar 
cznej swoej wi;kszośi pyską I wiewkrotri. . 
stwiarcdziią swą v.0ę zjecćn czenia cig z Rzplią Pol_ 
lAa, kierowany jelnax dążeniem usia'erji swo- 
|łzh granic państwowyeń ri? siią oręża, ez mo- 
piwe zgoanem porozumieniem zè sar 
fiadem, a przedewszystjm z wolą samej 
lu aGności, Sejm wzywa Rząd, by uczynił wazy- 
stko ďa zapewnienia ludnośi wiieńsi:j jak naf- 
sz; bszego, usuwającego wszefzie wą.piiwości o- 
statecznego wypowiedzenia się wi 
sprawie swoiego połączenia się z Rzpltą 
Polską w jedną caośś państwową”. Poprawka 
p. Nisdzłalkowikiego, domagającego się, zastar 
kima pstamiego ustępu rezo'uc,t tej slowa? $ 
*Pwypowi:dzena si o Swcin przyszym kvi>*, 
/povaria grwani przedstawiciai P. P. S. iP. S. L. 
%yzwo'enie nie uzyskała wi kszośti , 
K.misya przyjęła nas'ępnie wi;xszością gło- 
«ów na wribsek p. Cie niewskiego następując” 
| rezolteję dodaikową “Sejm cświzdźza, że prò 


a 
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Dstra nota rządu sowietów do kotwy. 


RYGA‘ 29 pażlziern. 
Poseł rządu sowieck ego | Danecki wręczył ło 
tewakiemiu minisrowi Spraw zagr. notę, utrzy- 
mang w ostym tonie, w której wskazuje, że 
rząd '0tewsu: wbrew postanowieniom  traklatu 
oko owego popiera nadal działalność wysłan- 
uirów Wiang!a, rząd sowiecki nie może dlużej 
wątpić o kontakcie rządu !Iolewskeżo z Wy- 
słannikami gen. Wrangia, W dalszym ciągu 
Danecki oświadcza, że sowiety dotrzymują *%o- 


(Pa*.) Łot. B. pras, 
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REDAKTOR NACZEŁ' 
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CENA PEXNUMKRAPY: 

We Lwawia miesięczna (1 ft., z dostawą 
do dumu 78 Mk., na prowincyi 70 Mk, w 
innych puusiwawi 90. (4 prawayiką pucuk) 
CERA OGŁUSZ CE: 
Za wiarmz nonpareil, 2 Mk, Nadesłene 6 Mk. 
1 È po kronica 8 k., w tekscie 10 Mk. Drabna; 
wyraz Gu Psn., tiustym drukiem po w jnie. 
Zamiejscewa O B0 proc. drozej zugiau czna 
a łuo pioe. drużej, na meuzo i święta 

a Św prac. drużej, 


Adres Redakcyl: Administrary! 


Lwów, ub OJKZIWSKA I. ŻI, 


vwedynczego numerat MA Galya 
eusumióG Kuai 


3 Marilii. 
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Cana 


Y: ARTUR W. MAUSER 


i wileńskiej na komisyi 
spraw zagranicznych, 


by stworzenia odribzeo ustroju państwowego 
Zimi Wieńskiaj, przekraczcj pe po.rzeby aiit 
nistracyl tymcza:owej, nies prowadzą do połączej. 
nia jbj z Pos'tą, a natcm'asi głożą nan kompi- 
kac ami międzyra odowenąi i frdkopują usiao-8 
fsaxtatem ryskim gianice Posty Seju wzywa 
rząd, by próbem tego rodzaju zapoLk:gł, a ra 
zi.miach objętych graniczą usiaoną traita en rj=, 
skin oraz zajętych przez wojska polskie, natych- 
miast wprowadził normaną possą administra- 
cyę państwową, integralnie iączącą ziemia ta 
z Rzpitą Postia“. i A 
l U 

Odpowiedź rządu bidze Narodów. 

WARSZAWA (tel. wł.) 29 paźdz. Komisya 
spraw zagranicznych uchwałła ustalony przez 
komitet redakcyjny wniosek w sprawie wiieńskiej. 

Minister spra w zagranicznych Sapieha ośw:ad- 
czył, że rząd wysłał Lidze narodów cdpowiei 
że zgadza się na propozycyg plebiscytu, pod wa- 
runkiem, że odbędzie się on w najblizszym Czasie. 

Omawizno raslępnie dwie sprawy: Sprawę 
konstytuanty Litwy i program tederacyjny. Ude- 
rzało stanowisko posiów endecyi, którzy wystz- 
powali przeciw konstytuaneie i przeciw Żeliżow- 
skiemu, który psuje inu szyki, występując wbrew 
woli i intencyom aliantów ` 

Za konstyluantą przemawiali tów, | Niedział- 
kowski i Peri, ale poprawkę Niedziałkowskiego 
ło powyższego wniosku komisya Gdrzuciia 10 
Jłosami przeciw 18. i $ 


bowiąz'ń międzynarodowych w polityce , zagra- 
nicznej, natomiast rząd łotewski wyłamuje się 
z pod nich, co pociągnie za sobą eapowiednie 
konsekwzncye Rząd sowiecki oczekuje wyjaśnień 
od rządu łotewskiego. Da se 

RYGA, 29 nasdziern (Pat). Łot B. pras. 
Prezydent ministrów 'Majerowicz oświadczył 
przedstawicielowi prasy, że | pogłoski o współ” 
działaniu Łotwy z Wranglem są zmyślone, a to 
w iym celu, aby wywołać nowe kofhkty. 


Szezezólnie na sprawę odbulowy kraju mu |przepisywaniem pracować będzie bezduszna ma- 


simy zwrócić baczniejszą uwagę. Już za austrya- |szena biurokratyczna, ae rozniecić się musi żar 
ckch czasów slworzuno u nas ogromny urząd | pracy reainj, celowej, aby z pogorzeliska wyro- 
odbudowy, na jego istnienie wydawano olbrzy- | sto nowe piękniejsze życie. 

mie sumy, ale nie mieliśmy szczęścia oglądać Dziś ma się odbyć we Lwowie konterencya 
wyników jego urzędowania. Potem przyszła lis | w sprawie odbudowy w obecności ministra ro» 
kwidacya tego urzęda, stworzono now, 'skarb | bót publicznych. — Nie pierwsza to konferen- 
państwowy werzucał nowe miliardv, ale tak o-|cya w tej sprawie, oczekiwać należy, że będzie 
czekiwane dzieło odbudowy nie postępowało na-|ona pierwszą z kiórą skończą się bezpłodne na- 
przó |. Nadszedł jednak najwyższy CZas, aby w |rady, a zacznie się istotnie działalność. 

tej uzied.inie rozpoczęła się gorączkowa ro'oła.. A ta część kraju ma szczególne prawa i do- 
aby urzędy odbudowy przestaiy być muzealnym | magać się, aby w tej dziedzinie od słów przeszło 
skladem stosów aklów 1 podań, mad których|się do czynów. 


Balsza dyskusya 


„DZIENNIK LUDOWY" 


nad Kenstytucyą 


w Sejmie. 


WARSZAWA. 29. paździerzika. (Pat). 180-te 
posiedz nie Sejmu. Marszałek przed przystąpie- 
niem do porząduu dziennego wygłosił wspomnia 
nie pośmiertne dia posła tow. Aleksanura Ma: 
piórkowskiego, który zginął w bitwie pod Cie 
chanowem. Posłowie wysiuchali słów marszałka 
stojąc. 

Bez dyskusyi przyjęto w trzeciem czytaniu 
usławg o spółdzielniach. 

Przystąpiono do sprawozdania komisyi kon- 
stytucyjnej w sprawie 

cenzury. 

P. ks. Lutosławski wyjaśmiał, że wniosek ko- 
misyi streszcza się w tem: 

Uchyla sią rozporządzenie R. O. P. w gora 
wie ogłaszania w czasie wojny wiadomości o! 
wojsku | obranie państwa. 

Wxrywa się rząd, aby w ciągu 24 godzin 


t Przechodząc do sprawy ze stanowiska kościor 
(a, zauwa a mowca: Brzmienie art. 117 jest nia 
sł,chani: dla rowoczesn,ch stosunków, i dacb 
go pnoponujcmy s*treśenie tego postanowienia 
a naomast okreśenie stanowiska kościoła na 
rodsiawie ogón;ich przepisów o stowarzyszej 
niach, ` ` 
Występując 

ZA ROZDZIAŁEM KOŚCIOŁA OD PAŃSTWA, 
hie występujemy przeciwko religii kaj 
tolłckiej, a nawet przeciwko kościołowi ka- 
tolskiimu lecz raczej go Eronimy przed iym 
ni prawym związkiem, jaki zachożi ni;dzy kor 
ś.blainf i państwem. Wi ksześć komis, i chce nas 
nawró.iś na ćrogę konsorda'u. Lecz jezeli panoe 
niy chcecie iś: diozą konkordatu, zacznicie prze, 
Glawszystkiem od zrz eczenia się dóbr ko- 
ścielnych, Tymczasem myśmy tu wid l:li, że 


zniósł cenzurę prewencyjną w całem państwie. (wszyscy ksi;ża w Sejmie w iizzbie 30 głosowań 


aby wymierzons przez władze kary admini- 
stracyjue, nałożone na prasę, które nie zostaiy 
jeszcze wykonane skasował, dalej komisya żąda 
znie.ienia cenzury prasowej. 

Przystąpiono do dalszej dyskusyi nad kon- 
stytucyą. P. Czapiński: Stronnictwo nasze pro- 


ponuje poprawkę do rozdziału 5, mającą w celu 8 


zagwarantowanie w wyższym Stopniu 


wolności osobistej, 
niż to czyni projekt komisyi. W art. 101 
wprowadzamy poprawkę, żə obywatel Poi- 
ski meże być zrewidowany albo uwięziony je 
dynie na rozkaz władz sądowych, chyba że zo- 
stanie schwytany na gorącym uczynku. 
Co ds nietykalności koresponiencyi propo- 
nujemy również aby ją wolno było naruszać 
tylko na wyrażne polecenie sądu$ 


(6 sprawie mniejszości narodowych) 
poprawka nasza wprowadza także zasadę auto- 
homii ferytoryalnej dla tych części państwa, 
g'zie większość ludności jest nie polska. 

i  Natomłast nie zgadzamy «f; na poprawkę 
posłów żydowszich o utworzenie związków wyp 
znasłowych pubiczno-prawnych, 
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o 
WŁASNOŚCI PRYWATNEJ, 

mie zadawaa ra: zwiaszcza art, 103, który stwier- 
(za, że własność prywatna jest zasadniczo nie- 
tytana i trzesędza, że naruszenie jej może na- 
piąrie tyko za odszkodowaniem. Nam chodzi 
przedewszystkim o wywłaszczenią i uspołecznie- 
nie narzędzi pracy. 


Z dzświadczeń ukraińsk. komunistów *"""* 


W. Winniczenko, który wrócił niedawno z | 


Uxralny ziożył sprawozdanie przed zagraniczną U 


Ligrupą ukraińskiej kom_ni;iycznej partyi w któ- 
rm wyżożył przyczyny swego wyjazdu. 
, Oô: w Moskwie przyjęto Winniczenkę nad- 
zwyczajnie chiodno i nieprzyjaźnie. W !ieznyých 
koufsrercyach, k.óre młał on z komisarzami so- 
wiecximi wyjawione zostały przyczyny dla któ- 
rych Winnierenko przyjechał w inienju zakor- 
dnoowej grupy Ukrałaskiej komunistycznej par- 
tyvi i warun 1 na podsiawie których zgodzi by 
sią wziąć ud jał w rządzie sowiacijzj Ukrciny. 
Były dwa zasadnicze domagania si; 1) Ukraińska 
sowiecza restbika powinza być faxtyczną a ne 
fixcyjna, 2) Dotychczasowy system centralistycznej 
nieosdziemości 1 akspoaiac,i Ukralay na koi 
rzyść Rosyl będzie usunięty, 

Na te warunki nie tylko nie dano Winnjczence 


_ zadowanazco-j cdpowielzi ae oklamywano go 


i starano się namówić aby zamieszkał w Fivtro- 
gradzie, A kiedy nareszcie zgodzono Sie na jæ- 
go wyjazd do Charfcowa to władze tamtejsze z 
Ra o'wskłm na czele przyjęły go ze strachem i 
ani im śeli ażeby dopuścić tow. W. do jakiejkol. 
wiek czy nnacści, 

Sab ri więc jasnem, ze przyjazd Winnie- | 
czen.i na Us'amę postanowii bolszesicy wyko, 
rzysaż dia swoich celów, nie m;yślś jednak zd- 
być elę na namnicjsze bojaj zmiany w, swoleli 


- - 


za senatem zupełnie tax samo, jak głosowali 
przeciwko reformie rolnej, craz za pod. 
posządzowaniem sprawy dóbr kościelnych Rzy- 
„mowi. Za rozdziałem kośribia od państwa prze- 
maiają trzy mom-ny: narodowy, naitowjfi sce 
<ya n7, W kis ocyi polskiej ścisłe uzależri mia pa'+ 
wa od meakc,i kaolicziej okazało sis zgubne 
x apaństwa. Waki nasze o niepodtegiość były zeĻ 
sze wb ew Rzymowi. 
| Nowoczesnej d mcokracył Świeckiej nie po- 
trzeba opiski koś-ioła i kla'ego waiczy ona za- 
parówno przeciwko oligarchii komi arzy czerwo- 
p c, jajs i przeciwko pizarchii czarne, i ipei 
nej, 
ra Przemawłał Ca'ej pp, Rudziński, Grymbaum, 
ks, Lutos.awski, który polemizował z p, Czapli 
skim 

Referowsną przez p. Czetwertyńskiego ustawę 

o wynagrodzeniu osób wojskowych 
uchwalono en bloc w drugiem i trzeciem czy- 
taniu, poczem pizystąpiono do wniosku nagłego 
p. Rudzińskiego i 
o zniesienie stanu wyjątkowego. 

Minister spraw wojsk, Sosnkowski  oświad- 

cza, że pokój nie je t jeszcze zawarty, a stan 


bezpieczeństwa w państwie wymaga stanu wy- 
jątkowego, zwłaszcza 

wobec zbliżającej się demebilizacył. 
Zniesienie tego stanu rząd uważa tedy za chwi- 


lowo niemożliwe. 
Następne posiedzenie we czwartek. 


Ino'ityce ukralńskiej, 

Z tego powodu postanowił Winniczenko za 
wszelką <en; powrócić do zach. Europy, na co 
te żuzys:ał zezwoeniz pod warunkiem, że będą 
miczał o wszystxiem i nis będ ił? występywał 
przeciwko rosyjskej repubłce sowiecki-f i par- 
tyl kcem znistycznej, 

Po dyskusji nad tem sprawozdanemn Zapr. 
Grupa utralńck'ch komunistów uchwa.iła nastę- 
pujęcz re oucye: 

1) Wychodząc z zasadniczego stanowiska, ; 
które w niczem nie ulegb zmianie, Z. G. U. K. 
i ćaej podiurzim je sanisto d k atury proletą. 
ryatu na cza: tej przejściowej doby od kapitał 
dmu do scce;a izm.. 

2) Uwata wspó:czesną poltykę Rosyjskiej re- 
pubid sowickiaj i rosyjski-j womurj:tyczneł 
partył za niezęodną z za alari komunizmu. Ich 
zoliyka nie jest po'ityką dyktatury proletaryef 
tu a rol:yka dyk atury karty bomisarzy i biurcr 
kraiów, którzy władze sw®%ją opieraą na sile 
bągn tu, est to poltyka, która dysxredytuje ideę 
soe,ai mu wśród klas pracujac, ch. 

3) Ta poliyka kon;ekwe1 nie przeprowadzo. 
na na Ukrainie przez eiem:nt aapływowy w imię 
jed nej, nierodziemej Ros,i, ctarakteryzuj? obe- 
cri: panujące sosunXi na Ukraiaie jako stan fa- 
kt,en'i okipa i 

4) Zegr, ur.p [M r. Komuni:.ów uważa, że jej 


Nr. 276 


' BEI Glacy! 
opierajcie 
ierwszą 
olską 
afistwową 
ożyczkę 
remiową 
onieważ 
odpisując 
owyższą 
ożyczkę, 
rócz 
rywatnego 
o tytku, 
rzynosicia 
owaźną 
omoc 
aństwu 
olskiemu, 
otrzebującemu 
ilnie 
ieniędzy 


mìcisce może być tylko w szeregach ukralński j 
kemunłistycznej partyi przy zastr.e eniu sobie 
won:j reki w niekiór;yca programowych kwer 
styaca (U rcińscy mb>incy w tuwyłiĄ i Ameryf 
ce powinni organiować si tylko pod sztandarem 
tej partyi. 

5) Stanowisko tow. Winnio enki, jakje zajal 
| w periraktac, ach R. S. F. S. Rzi RE P: K;tw bprą- 
ię: icn poityki na Uu.4ł i: zyskuje pełną apro- 
ı bate, Ą 
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Depesze. | 


Zjazd psychiatrów w Warszawie. 


WAR>ŁAWA Pat. 29 paźdz. Otwarcie zjazdu 
psychiatrów nastąpj jutro w gmachu minister- 
stwa_zdrowia. f 
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Na pożyczkę długoterminową można 
się zapisywać do 15 grudnia. 
WARSZAWA, 29 października (Pat.). Mini- 
sterstwo skaibu komunikuje, że rozporząd eniem 
z dnia 29 pażdziern ka b. r. przedłużyło zap's 
na 5 proc. uługoerminową wewnętrzną po- 
życzkę państwową z r. 1920, do dnia 15 grud- 
nia 1920 celem umożliwienia obywa elom unor- 
mowania sum zapisów na rzeczoną pożyczkę 
według sumy przypadającej na nich pożyczki 


rm" =" a A ET R 
Intryga rządu kowieńskiego. 

LIBAWA. Pat: 29 paźdz. Radio. Łotewskie 
B. pras. w Rydze donosi z Kowna: Generał Ż:- 
|ligowshi atakuje w kierunku Kouns, Miasto 
|ewakuowano. Bolszewicka misya wyjecha':a. 

(Jest to wiadomość nieprawdziwa, szerzona 
rozmyślnie przez Litwinów aby koa:icyę przeko- 
nać o „imperyaliźmie* polskim. Red.) 

—e.6— 


Powstanie w zachodniej Syberyl? 


PARYŻ. 29, pazdziern ka. (Pat) Z kół rosrj. 
skich komuniku 3: Z różnych źródeł nadcho= 
dzą wiadomości o powstanim w zachodni j Sy: 
beryi. Pows'anie rozpoczęło się w stepach Kir- 
gizki: h, poczem do ruchu pow:tańczego przy- 
tączyli się kozacy orenburscy. Następnie ruch 
„powst ńczy rozszerzył się w kierunku pólnocno- 
| wschodnim. gdzie przeciwko władzy sowietów 
wystąpiły zbrojne oddziaiy gen. Banicza, który 
w swoim tzasie po klęsce admirała Kołczaka 
ukrył się w górach Ałtajskich. Do powstania 
przyłączyli się również kozacy ssberyj: y oraz 
ludność włościańska. Obecny ruch powstańczy 
ogarnął t:kże okręg barnaulski. Powsi ńcy za- 
jęli Achtabinsk, Samipaia ynsk, Pietro awiowsk 
i Omsk, 
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Wniosek nagły pes. Smulikowskiego, 
Chupego i towarzyszy, 


O nadzwyczajny fundusz szkolny na cele szkolnictwa i oświaty. 


Wypadki wojenne, zbiorowy wysiłek obron- 
ny przeciw najazdowi nieprzyjacielskiemu zagłu- 
szył i odwrócił uwazę narodu od zagadnień 
oświatowych, od potrzeb szkolnictwa powszech- 
nego, którego los sięga istoty puństwowości pol- 
skiej, jej bytu i niebytu, Fakt, że zaledwie co 
drugi mieszsaniec Rzeczy pospolitej nie jest anal- 
fabelą, że z pośród umiejących czytać i pisać 
zaledwie niew.eiki procent dorasta kulturą i u- 
świadomieniem do siopnia sprawności w życiu 
publicznem w nadchodzącej epoce ludowładz 
twa — w.nien być wystarczającym argumentem 
do zwrócenia uwagi na katastrolainą przyszłość 
naszej admiaistracyi wewnątrz państwa, 

Dzisieszy stan rzeczy szczegolnie w szkolni- 
ctwie powszechnem napawać winien każdego o- 
bywaiela największą troską i niepokojem. 

Nauka nie obejmuje ogólu warstw młodzieży, 
będącej we wieku szkolnym a to z następują 
cych powodów, — które zaledwie sumarycznie 
wymieniamy. —A zalem brak budynków szkol- 
nych i mieszkań dla nauczycielstwa, brak , ode 
powiednia wykwalf:ikowanych sił nauczyciel- 
skich — przy nielicznych na nizkim poziomie 
stejących seminaryach nauczycielskich, nieuregu- 
lowana sieć szkolna — i iluzeryczność ustaw 
Bzkolaych o obowiązku czy przymusie szkol- 
nym, newykonywanie tychże ustaw i niewyko 
nalność icn ála braku szkół, sal szkolnych, lub 
też z powodu niedustarczenia opału — co jest 
objawem stałym — albo też z powoda zajęcia 
szkół przez wojsko. Liche wyniki nauki są na- 
stępstwem tego rodzaju stanu rzeczy również 
diatego, że brak podręczników i niesłychana dro- 


Wola miasta Wilna, 


W d. 24 b. m. w Wiinie odbył się „Wielki 
wiec obrony ziemi Wileńskiej“. 

Największa w Wilnie salu teatralna na Po- 
hulance wypełniła się po brzeg zebraną publi 
cznością, pod której natłokiem uginały się bal- 
kopy i galerye. Większość wiecowników zna- 
lazła się poza teatrem i wiecowała na placu. 
Mówey z wewnątrz wychodzili na baikon tea- 
tralny i wygłaszaii przemówienia. 

Wiesowi towarzyszył entuzyazm i głębokie 
wzru zenie tłumów. 

Wiec uchwalił wysłać następugcą depeszę: 

„Do Naczelnika Państwa i Naczelnego Wo- 
dza Józefa Piłsudskiego w Warszawie. 


A 


„„DZIENNIK LUDOWY* ð 


„Zebrani uroczyście i przed całym światem 
stwierdeają, że ludność nie uzna nigdy rządów 
uarzueconych przemocą. że nie pozwali nikomu 
a niej stanowić, że z bronią w ręku zdobędzie 
prawc do nieskrępowanego przesąjzenia swej 
przyszłości wedle isiotnej woli miesznańców. 

* Zebrani wyrażają hołd Żeligowskiemu i jego 
bohaterskim wojskom za wyswobodzenie i obro- 
nę Wilna, wzywają całą ludność, by wszystkie- 
mi swoimi silami poparła akcyę wyzwoleńczą”. 

Po wiecu olbrzymi pochói ruszył przed pa- 
łac Oginskich, który zajmuje gen. Żeligowski. 
W pocho.zie niesiono liczne transparenty. 


żyzna tychże uniemoż.iwia wszelki postęp w na- 
uce, że nizko zorganizowane szkoły (jedno- dwu 
klasowe i t.d.) nie dają dostatecznej miary wy- 
kształcenia, Że  zbiurokratyzowanie nadzoru 
szkolnego odbiera możliwość jakie kolwiek ini 
cyalywy czy kuniroli wyników pracy nauczy: 
cielskiej, „M 

W takich warunkach zderzyć się może, że 
szkoła powszechna wypuszcza: analfabetów — 
szkoła nie wyposażona dostatecznie przez pań- 
stwo ołoczona apatyą i biernością społeczeństwa, 
które w swych inłeiigentnych sferach dva ra- 
czej o szkoły średnie i wyższe w , nieuświado- 
mionych zaś grzeszy obojętnością. ` 

Guy cała przyszłość państwa i możność u- 
dziatu szerokich warsliw pracujących bezpośre- 
dnio w gospodarstwie publicznem leży w dobrem 
postawieniu szkoły powszechnej, gdy możność 
urzecząywistnienia tego celu uzależniona jest od 
mil,ardowych funduszów, wobec czego obecny 
budżet szkolny sianowismutną ironię w stosunku 
do właściwych potrzeb szkolnictwa należy 
stworzyć „nadzw ,czajny fundusz szkolny“ z wy- 
łącznem przeznaczeniem na cele szkolnictwa i 
oświaty. : Sposób zebrania tego funduszu czv fo 
przez rozpisanie „pożyczki odrodzenia szkoły 
polskiej“ — czy też inną drogą winien przed- 
stawić rząd, rozporządzający potrzebnemi dane- 
mi: To też podpisani wnoszą: 

Sejm wzywa rząd, ażeby przedłożył w naj- 
krótszym czasie projekt stworzenia ' „Nadzwye 
czajnego funduszu szkolnego“ przeznaczonego 
na cele szkolnictwa 1 oświaty. ' 


Mimochodem. 
KOZIOŁ OFIARNY. 


Endecya nie ma szczęścia. Kogo ze swoich 
uda się jej wysunąć na odpowiedzialne stano- 
wisko ien albo gruntownie się skompromituje, 
albo musi się sprzeniewierzyć endeckiej polityce. 

Nie będziemy mówić o dyplomatach, bo ci 
tak dokumentnie imię polskie skompromitowali 
że opinia o tem tak w kraju jak w świecie jest 
zupełnie ust lona. 

Ale zobaczmy jak było w kraju? 

Robiono wszystko, aby usunąć Moraczewskie= 
go, a Padcrewskiernu rzucano kwiaty pod nogi, 
I z rewolucyjną szybkością przyszła kompromi- 
tarya, Niemojewski a za nim wszystkie wszech- 
polskie crzana zaczę'y pisać i słusznie o rządach 
pani Heleny Paderewskiej, 

Przyszedł*więc Skulski. mąż zaufania prawi- 
cy, który aby dobrze rządzić, musiał odstrych- 
nąć się od swych mocodawców a zało pozbau 
miono go przewodnictwa i wszelkiego wpływu 
we własnym klubie poselskim. 

Objął rzą iy Grabski i tego tak opętały zie 
duchy lewicy, że podpisał znaną skandaliczną 
umowę w Spa. Wszystkie pisma endeckie. zgo. 
dnie twierdzą, że to pod dykiandem Daszyńskich, 
Diamandów, Thugutów, Ratajów i t. d, sprze 
dawał p. Grabski Polskę. 

Nieszczęsna endecya. Nie mogąc uratować i- 
naczej swych mencrów, robi z nich idyotów. 
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Zebrani na wiecu 24 października 1920 r. 
mieszkańcy Wilna z powiatu wileńskiego ' prze- 
syłają Ci, Wodza, sitowa czci i hołdu. W ser- 
cach naszych nazawsze wyryte są słowa pa- 
miętnej odczwy Naczelnika Państwa. 

Teraz, gdy przychodzi na nas chwila prób*, 
pamiętni na slowa te, rozumiemy, że od nas i 
naszego wysiłku zależy ich  urzeczywis'nienie 
będąc zawsze ściśle zespolęni z naszą Ojczyzną, 
swą piersią odepizemv liiewski najazd, aby zy- 
skać możność zwrócenia sę do Cubie, Wodzu, 
już jako obywatele Rzeczypospolitej Polskiej. 

W dalszym ciągu w rezolucyi - wiecowej po- 
wiedziano Im. i.: f 
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esięczna służba wojskowa 
(we Francyi. 

PARYŻ, 29 października (Pat.), Według in- 
formacyi dzienników rada cbrony kraju przyję» 
ła zasadę ograniczenia siużby wojskowej do 18 
miesięcy. Reforma będzie wprowadzona gdy wa- 
runki pozwolą na zredukowanie efekiywnego 
stanu armii. 


rzekł: 

— Biedna pani Renia! należy się jej nareszcie 
ten mąż, na którego blizka pół roku czeka. Ta- 
kie to sprzeczne kolę,e losów ludzkich: ja z wy- 
wczasu, z beztroski na zmarnowane drogi, £y- 
towski z kraju. śmierci i tęsknoty w ramiona 
ukochanej — dókończył sentencjonalnie. 

A więc rzecz posianowiona. Prawa męża są 
większe, a On nie jest tak zły, aby mu je wy» 
dzierał. Renia? zapewne, jest mu bardzo smutno, 
lecz i dla j*j dobra lepiej na razie usunąć się 
z widowni. Miną, pierwsze dnie rozterki... a potym 
uzna, że sumienie nie powinno być zbyt Surowe, 
bo z tym niewygodnie żyć. 

Broński, który zawsze skrupulatnie chwytai 
każdą sposobność odwiedzenia kuzynki, nie o 
mieszkał tegoż wieczoru podziel.ć się wiadomością 
o otrzymaniu listu od Żyiowskiego. Dila Reni 
ne było to już nowiną: los, lubiący złośliwie 
wywoływać kontrasty Sytuacji, sprawił, że po 
powrocie od Dybowicza zastała w skrzynce listi 
od męża. i ' 

Fierwszym uczuciem był lęk, obezwładniający 
członki, zatrzymu acy oddech w piersi. Nieszczęście, 
dotychczas majaczące % oddali w mgławych za 
rysach, nabieraio tragicznej barwy rzeczywistości. 
Już nie można było nieokreślonymi postanowie- 
niami uspokajać się obludnie; to, co miało przyjść 
z nieublaganą konsekwencją, rzucało już swój 
okropny cień, przez Który wędrować musiała 
dusza do nowego życia. 

Nowe życie! Szklarymi oczyma wpatrywała 
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POD LUNA 
== Powieść z roku 1918. — 


(Ciąg dalszy). 


"Zaczęli od pogody, zeszli na po'itykę. I naraz 
Jbowiczowi przyszło natchnienie zapoczątkować 
Swą akcję samozachowawczą. Broński będzie jego 
w em u Reni... to nie ulegało wątpliwości. Rzekł 
edy: i 
„, — Pewne jest tylko, że cała ta historja od- 
dje się bardzo źle na mnie. Urlopy wszystkie 
eda zniesione... i ja każdego dnia spodziewam 
się powołania. Dziś, jutro... a szkoda! W Krakowie 
tak się żyje jak u Pana Boga za piecem. Może 
Się nawet tak zdarzyć, że nie będę miał czasu 
OżŻzgnać się ze znajomymi. 
„| — Otrzymałem dziś lst od Żytowskiego. Pisze, 
Jak pisać można pod cenzurą wojenną aie między 
„cłszami daje do zrozumienia, że tam na froncie 
„jj PKM coś się psuje. Z tego, co mówią przy- 
za i, odnosi się wrażenie, że wszystko rozłazi się 
JAK vleżała materja. Teraz tylko czekać, jak Włosi 
tzą, a bedziemy mieli koniec Nareszcie, na- 
TEszyje! A co się tyczy Żytowskiego, spodziewa 
SIĘ W na;bliższym czasie przyjechać do Krakowa. 
„== W takim razie zamienimy role — natych- 
miast upewnił się w duchu Dybowicz a giośno 


dźwięk, jakiś wesoły promień. 7 nk 

— Gdyby umrzeć można teraz... tak niespo- 
dziewanie — owiałe ją ciepła fala chwilowej 
ulgi. — Oddzielić się bramą cmentarną od klątwy 
przeszłości i tortury przyszłości.. spać, spać, bez 
marzeń... nie wiedzieć o niczym. Niechby pozo- 
stało tu, w tych pokojach tylko kochające wspo- 
mnienie .. y 

W takim usposobieniu zastał ją Broński. Przy- 
mus, z jakim siliła się na swoboaną rozmowę, 
napina! do bolu jej nerwy. - r 

„ — Nigdy nie byłaś dla mnie zbyt dobra, a'e 
mimo to cieszę się, że twój mąż wraca." Dużo 
mnie kosztowało, nim przystałem na to, aby nie 
przebijać muru głową... i teraz widzisz, że j-stem 
spokojny... żie mówię... zrównoważony. Kocham 
cię, Reniu, jak dawniej... ale bez pretensjonalnej 
rozpaczy. Nie gniewasz się o to chyba? 

O, jak bardzo potrzebowała ' ieraz przy- 
jażni! -Gdyby mogła oprzeć głowę na wiernej 
piersi i wyszlochać na niej z łzami truciznę swej 
spowiedzi! Niechby dłoń łagodna, dłoń dobra 
głaskała jej włosy, niechby cichutkie, rzewne 
słowa pociechy spiywały kropiami balsamu... 

„Uśmiechnęła się do niego siostrzanym, ser- 
decznym uśmiechem. Wrażliwym sercem wyczuł 
jej smutek. 

— Ty nie jesteś, zdaje mi się, szczęśliwa — 
rzekł otwarcie. 1 l 
Nie, nie jestem szczęśliwa, ale to nieko- 
nieczne do życia. 3 
U (C. d. 5). 
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się w nie, pragnąc wyłaniać z niego jakiś jasny |. g 


4 


| mc 


e e ` 
Nowiny z dnia. 
Lwów, 25 października. 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 
Sobota 30 października o godz. 3-ej popołudniu 
„Halka“, opera. 
Sobota 3) października o godz. 7 wiecz. „Manewry 
jesienne“, operetka- 1 
Niedziela 31 października o godz. 3-ciej popołudniu 
„Noc w Wenecyi*, operetka. 
Niedziela 31 października o godz. 7 wiecz. „POČ^ 
łunek wojny“, sztuka — po raz piąty. 
Poniecziałek | listopada o godz. 3-ciej popołuu 
„Królowa Jauwigą*, dramat histor. — po raz szósty. 
Poniedziałek 1 listopada o godz. 7 wieczór „Pa- 
lestrant*, operetka. 
Wtorek 2 listo 
Hoffmana", opera. 
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pada o godz. % wieczór „Opowieści 
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TEATR WODEWILOWY (ul. Ossolińskich 1. 10). 
Dziś operetka z baletem „Czarny właćca ; farsa ,Głod y 
Don Juan“; duet noienderski, M Dracowa, tenor K. 
Gross. — Blety wcześniej do: nabyca w biurze dzien- 
wików S. Sokołowskiego, ul. Jagiellońska 7. 1319 
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MRÓZ srebrnem, cudnem kwieciem zahafto- 
wal szjb/ okimn naszych domostw, sznonem za- 
biù] zaemucone, bez istne konary drzew w twar- 
dą grude zamienił ziemię, pod którą tysiące je-| 
szcze ce narów zizmnuiaków niewykopanych spo- 
czyws, Wcześnie zawiia: do nas risproszony, nie- 
pożędany zgoła gość, dużo zawcześnia agn 
do suterenowych nor, gdzie woda, Ściekająca ze 
ścian zbyt rychło zamieniia się wyęop'e lodu, w! 
przedziwne ksztalty, któremi si? dziecijtka gki 

e, zzłębnięte bawią, i 
t Mróz!.. Mato kto w opal zawa'rzyć Się zdo- 
gat, zł mnia:j zmarzną w otwartych lorach, nawet 
ci, klósych na to stać, piwnice mają puste. N:dza 
rozpes'aria swe Biirzyda i Cglarnęla wszystkich, 
najńczniejsi jenak ludzie bez jutra, zgrzybja!, e- 
maryti, Sieroty bez ojca żywiciała, kiórych ma- 
tki, mimo, że ręce obrabiają po łokcia ni: mogą 
ziożyć goiówki, idyczj w tysiące, potrzebnej na | 
zakupno bpalu i ziemufarów na zimę.. nie mają! 
w GO przyodzłać i pkr é swych kruszynsk, Mo 
im przyjdzie z pomocą. 
t Zawczzśnie przybyłeś 
zawcześnia. 

UROCZYSTE POSIEDZENIE RADY MIEJ- 
SKIEJ odbędzie się w nielzielę dri1 31. zażdz, 
E29 o godz, 11-tej przed południem, w sali posi2- 
pzeń Rady miejskiej. Porządek dzi :.nny: Wręczenie 
Reprezen:acyi gm, m. Lwowa pamiątkowej fotok i 
{paii I załogi Szkoły Sienkiewicza wraz z odzna: + 
ką honcnową. 

DRUGI I OSTATNI KONCERT WACŁAWA 
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do nas, gościu zjmowy, 


KOCHAŃSKIEGO. Na ogóne życzenie publiczno- |' 


„DZIENNIK LUDOWY" 


nazwiska jadących, a celem unikniecia ścisķu li- 
czba kart uczestnictwa jest ograniczona. 

Ponieważ Straż raogił miaa nadzieję, iż uda 
się zdobyć bezpia.ny pociąg wojskowy, a dochód 
ze sprzedaży przeznaczyć na urządzenie mogił, 
więe sprzedawano początwowo karty uczestnictwa 
po 20, BĄi LO mk, Ale takiego pociągu nie btrzyt. 
mamy, a dzięki uprzejmości Dyrekcyi koki uda- 
ło się wyjednać specvalny potiąg, opłacany wer 
dle taryfy kolejowej, Kto zakupił bilet, zechce 
zmienić na kartę nową, Biet powrotny kosztu- 
je 50 mk, Można nabywać bilety jazdy w sotętę 
30, bm, od 9—1 popol W niedziekż i w ponied.ia( 
ełk od 10—1 popo:, : 

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. P. Marya Dzlu- 
bińska, of.cyantka pocztowa, ' wychodząc do biu- 
ra pozostawia ciemną matkę w miazszkaniu przy 
ul. św, Marka I, 14. Z kalectwa staruszki skorzy- 
stał zuchwały złodziej, bo skradł z mieszkania 
wiale rzeczy i garderobę, wartości 25.000 mk, 

Z mieszkania p. Szymona Kandla, przy ul, 
Hermana 1. 8. skradziono bieiżnę i garderobę, 
wartości 15.000 mk, 

P. Janowi Palenickiemu, czeladnikowi szew- 
skiemu, skradziono z mieszkania przy ul. B. Gło- 
wackiego 22. marynarkowe ubranie, wartości 3 
tys, marek, 

Wózkarzowi Felwlowi Kałeckiemu, skradziono 
z rea'ności przy ul, Żródlanej l. 23, wózek cztero- 
kolowy, wartości 1.500 mk. 

Z DNIA I NOCY. Bronisław Greczyło, zasą- 
dzeny na 8-miesięczne więzienie, miał skończyć 
swą kare za miesiąc, Wczorai rąbiąc drzewo w 
ul. świętego Mikołaja, zrezygnował z ostatrlago 
koiebiąca i frunął jak piax w świat szeroki, ku 
rozpaczy zarzęd1 więzień. 

D> mi:szkania p. Anastazyi Macyszvnowej, 
przy ul, Leona Sapizhy I. 43, w czasie jej ri obzo- 
ności przyszedł n.e:nany mężczyzna, oświadczy- 
wszy dzieciom, że matka kazała mu zabrać ku- 
fer, skradł żakiet damski, wariości 3.000 mk, po- 
czem uo.nił się, 

13-letni Maryan D., znosząc drzewo z ulicy 
do mizszkania p. Ama ii Prytykowej przy ul. św. 
Zoi l. 30, skradł zegarek srebrny, który Ssprze- 
jdał znajcm”m za 100 marek. Nie letniego debiu- 
tanta aresz.0 WAN. 


3 muzyki. 


Dnia 26. październtca b. r. mie'lśmy koncert 
pianisty Józefa Śliwińskiego. — Zbyt dłu- 
gl prozram cbzjmował Sona e Eeethovena op. 81, 
Rapsodye Brahmsa op, 73 Nr. 1 1 2, klika utwor 
rów *Chopina i Liszta, oraz Paderewskiego Va- 
riations et fugue op. 23, kompozycyę o ri: zbyt 
wysokiej wartuści muzycznej, 

Śliwiński, zaliczyć może ten koncert do swo- 


i 


z [ 
j 


éc odbędzie sig jeszcze dnia 5-go listopada br.jich przeciętnych wieczorów, bowiem ri”rwsza 
drugi a zarazem ostatni koncert Kochańskie+ | część koncertu (Beeihoven. Brahms, Paderewski) 
go, znakcmiiego ekrzypka, przedodjazdem do | niż wywarła takiero wrażenia, jaxiego spod. 1 wać 
Ameryki. Program poświęcony muzyce z XVII-go | sì; należało — W drugiej części programu wy- 
i XVIII-go wieku, pod i?'ony na trzy cześci: sta<| szło z pod palców koncertanta Capriccio (Dawid 
foniemiecką, starowioską * stanerarcuską. Są to | Liszt) oraz Fun raille; (Liszt) wprost niezrówna- 


wszysiko prześiczne pere:ki, w których wykona- 
miu Kochański jest prawd_iwem mistrzem, 

Bilety do nabycia w skiadzie nut Połoniec- 
ckiego, ul, Tańskiej 3. 


20) MILIONÓW — DLA DZIECI, Po!'sko-Ame- 
rykański Komitet Pomocy Dzieciom dostał za- 
wiademienie od Prezydenta Ministrów o uchwale- 
niu przez Sejm kredytu w sumie £00,000,000 marek 
ma cele niesienia pomocy dzieciom. 


W SPRAWIE SZKÓD WOJENNYCH WSCHO+ 
DNIEJ MAŁOPOLSKI odbędzie się dziś 30 bm. o 
godz, 10-tej rano w sali Izby handlowej ul, Axa* 
demicka, Referaty wygiłoszą: dr. Al. Raczyński o 
naprawi szkód wojeznych wsch, Malopolski, ;nż. 
Stanisiaw Rybiczi o budowie o izd'i, prof. Bron 
Janowszi o uruchomieniu rolnictwa. 


PIELGRZYMKA DO ZADWÓRZA celem mię 
gła udziału w poświ:ceniu mekijły wyruszy we 
wtorek, 2-go listopada, w dzień zaduszny. Od- 
jazd pociągu z dworca Podzamcze o godz. 8'30 
rano, Powrotny odjazd z Zadwórza o godz, 12-j 
w ro!udnie. Po Mszy św4 i po poświ:ceniu mogł 
zostanie wmurowany akt pamiątkowy. 

Bilety kolejowe sprzedaja się wvłączni: w 
biurze Opeti nad mogiłami wojennemi, przy ul, 

jiomów 1. 1. I. p. Bilety wystawiane będą na‘ 


nia piękri3. Tutaj widać bylo, że ma «<i; przed 
$cbą mistrza panującego wszechwładnie nad jn. 
strum n e.n. Rozentuzjazmowana pubiczność na- 
gradza a znascmitego artystę rzęsistemi okiaskami 
i zmusiła go do całego szeregu naddatków. 

Dnia 27. paździerri:a b. r. wystąpiła po raz 
płarwszy przed lwowsxą publicznością Ewa Dir 
dur, córka słynnego śpiewaka Adama Didura. O- 
wiana nimbem siawy swego ojca, zjawiła się 
przed tłumnie zebraną publicznością, prapfłącą 
przekonać się, czy dziędzi?zka ogmamnej fortu- 
ny genianego Śpiewaka, okaże sl: taxże dziedsi- 
czką jego ta'eniu. Pojawienie sią wdziacznej po- 
Staci Ewy Didur na estrad.i., sprawiito odrazu 
miie wrażenie i śpieweczka zyska!a so'i? ogrct 
mni? wie'e sympatyi wśród serdecznie nastrojon ji 
pubiczności. — Pierwsze dźwi j i ś i Paderew- 
skiego “Gdy ostainia róża zwi;dla* — dały do 
poznania, że Ewa Didur posiada wiele zalet do- 
skonałej śrizwaczki. Wrnd ona muzykalność, glos 


piny 1 trmieję:neść wyd: bywania dźv.i kowych 


efekiów, przytem duży temp-ranysy: 1 znekomita 
wprest dykcya, dają rk jnię ]cl przyszie karyery 
artys'yc nj. — Wyłtona.i? programu. świadczyło 
o tem, że przyszłość artystyczna Ewy Didur roz- 
strzygnie się na scenie, nie zaś ną estrait i>. 
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Komunikaty. 


ZGROMADZENIE PRACOWNIKÓW MŁY- 
NARSKICH odbedzie się w nielzielę 31-go paźdz. 
Rynek 29. I piętro sprawa cennikowa, 40—2 

METALOWCY - MONTERZY WODOCIĄGO- 
WI. Z.bsanie odbędzie si; w sobotę 30. paźdz. 
o godz. 3'30 popołudniu, kwestya cennikowa. 

LABORAŃNCI I POMOCNICY APTEKARSCY 
zebranie wabądzie si: w sobotę dria 30-go paź- 
dziernika o godz, 9-tej wizczorem w sai Zw. 
Metaowców, Ormniańska 31. I p. 

NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZE- 
NIE ZWIĄZKU KERAMICZNEGO Stow. zarej, z 
ograniczoną poręką we Lwowie odbęd 12 się w 
niedzielę 31 bm, 1920 r. 1) Sprawa wyboru 1 
członka dyrekcyl; 2) Ważne wnios' l. 

Prezes Rady nadzorczej: Korzeniowski — së 
kretarz: Gorczyński. j 

ZWIĄZEK ROBOTNIKÓW DRZEWNYCH. 
<Zgoda* przy ul. Pieszej 2, zwołj: na nied ię 
31-go paźdzm [ebldz, 10. przed po'. — zgromadze” 
nia w sprawe aeputatów., Mężowi: zaufazfja raczą 
słę wszyscy zjawić. 32— 

BACZNOŚĆ. Robotnicy szewscy! w poniedzia- 
tek dnia 1. listopada o godz. 11 tej runo odbę- 
dzie się poufne zebranie w sprawie cennika w 
lokalu Ryrek 8. jawcie się licznie. 38—3, 

BACZNOŚĆ METALOWCY. Zcbraniś odbę- 
dzia się 1-go listopada w pori?dzia.ek o godz, 
16'30 przed poł. (Ormiańska 31. I p.) sprawa domu 
własnego, 

ZGROMADZENIE KAFLARZY, W poniedzia- 
łek 1. istopada odb?dzie :i; zebrani? kafazy 
w sprawie cennika w lokalu Stow. o godz. 10. 
rano, Obecność konieczna. 

BACZNOŚĆ! POMOCNICY FRYZYERSCY!W 
|niedzieję dria 31. b. m o godz. tej popol od 
gdzie się zgromadzenie w lokalu orgazi'acyi 
a ul. Każnier.owsk,ej I, 15. z nasięp.j cym 
porządkiem dziennym: i 
1) da'sza praca organizacyj, , 

2) sprawozdanie kasowe, ia 

3) uregulowanie płacy, ia 

4) wniosxi i inietpe acye, 

Sprawa bardzo ważna. Jawcie się licznie. 
PRACOWNICY GMINNI! W cobvię dnia 30. 
paźdz. o gydzinie 9-ej wiecroxm «dbędzi: się 
[Zgromadzenia pracown. w sai Rady nizjski-j Na 
porządku dziennym: 

1. Sprawozdanie Deiegacyi z konferencył z 
Prezydyum miasta, 

2. Wnłaski i interpe'acye. 
«Jawcie się liczni:, obecność wszys'i.ich ko- 
„nieczna, Zarząd. 

TECHNICY DENTYSTYCZNI. Ostrzega się 
ko'egów przed obejmowaniem posady u Dr. Leona 
Katznara, Lwów Legionów |. 35. — Zarząd zwiąr 
zku pemucnisów dentystyczno technicznych we 
Lwowie. 

* ZWIĄZEK ROPOTNIKÓW DRZEWNYCH 
«ZGODA* we Lwowie przy ul. Pi:szej L 2. us 
rządzą z dniem 1. lisopada 1920 r. kurslekcyłl 
tańców. — Wpisy codziennie od 6 — 8 wiz 
czorem. W niedzielę dnia 24. b. m. o godz. 6 
wieczorem odbędzie się wieczornica tane- 
czna. 11 — 8 

KÓŁKO ZABAWOWE PIEKARZY Rynck 29. 
(urządza Wieczornicy taneczną w rqzdzielę 
(81, października. Wstęp (ľa czionków oraz rodz,n 
przez nich sprowadzony, Począ.€x o godz. 6:tejl 
wieczór, 41—2 

ZWIĄZEK KRAWCÓW urządza w lokalu 
Suzelnicy przy ul. Kurkowej Wieczorek të. 
necz ny, który odbędzie się w sobotę dnia 30. 
października r, b. o godz, 8.30 wieczorem: Za- 
proszenia wydaje się równi:ż przy la i^. 29—38 
| BACZNOŚĆ FOMCC. IZY GOSPODNIO-SZYN= 
KARSCY! Nicch nikt z Was 11: przyjeżdza do 
Przemyśa, Zakaz len aż do odwolania odnosi 
el; zarówno do kelnerów, jakoież do sił pomocci- 
czych zawodu gospodnio-szynkarskiego. 1859—4 

ORGANIZACYA POMOCNIKÓW FRYZYER= 
SKICH I PEFAJ:ARSKICH we Lwowie zwraca 
uwagę kollegan z pmowincyi aby na ra 13 z przy” 
jazdim do Lwowa się wstrzymali, gdyż obecnie 
zadna posady nie wakują. Zarząd, 
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„DZĘZNNIK LUDOWY" 


O patryotów stryjskich! 


STRYJ, w października 1920. 

Zajęci wypadkam: dnia, nie mieiśmy czasu 
i miejs'a dia osławionej już d is afery i spółki 
Glasterg-Przybys' awski. Sądziliśmy też, że do- 
tychcza:sowy materyał dostarczony opinii pubii 
nej wystarcze, aby p. radca Przybysławski i 
adherenci polityczni jego i domorosłych ende 
ków iinnych Szmkowiczów, zrozumieli wreszcie, 
że dla splnikow Glasbergów i faryzeuszów na- 
rodowych sprzeda, ących ziemię na spółkę z 
Glas ergami w ob.e ręce, nie ma więcej miejsca 
na areni: politycznej cbociażby lokalnej. 

Z okazy: maą'ego się obsa:iz.ć stanowiska 
kom'sarza rzą ibwego i r.dy przybocznej roz 0 
szęły się już zaDiegi tych i duchem pokrewnych 
panów o sianowiska, Mylą sę jednak panowie 
c:, jeśli sądzą, że ta część opinii i ludności, któ 
ra nie rg'n renowaną jes! interesami w rodzaju 
Glasberg-Przybysławski pozwoli na to, by pa- 
nowie ia y mogli publicznie dzierżyć mandaty 

Na sz.ze„ół ten zwrecamy uwa ę p. Starosty 
i nie możemy nie zanytać tut Orgamzacy! nas 
rodowej i jej prezesa p, Semkowicza, czy nie 
byłby skłonny wyzbycia się ziemi przez pp. Przy- 
bysławskich wziąć pod rozwagę i wydac 0 8pra- 
wie tej opinię sw ją. Ogół jest jest tego zała- 
twienia tem żądniejszy, że wiado no, iż organi- 
zacya wirąca się i opiniuje w sprawach częsta 


o minimainem znaczeniu i często srogo wyro- 
knuje — a w tym wypadku cvodzi o endeka, 
możnaby więc okazać bezst cnność... 

J a: to tembardziej wskazane, że komunikacya 
między Przyb sawskimi a Gasbergami wca'e Lio 
us aa. Lio Giasberg w ja ny dzień odwi:dza p. 
rade, a wi.my, że konferencye taxie nie dobre- 
go ni. przynoszą, N.e pomoże też, że Giasberg 
na si bie bierze winę, dia opiniii pubfjcznej spra- 
wa jest jasną, Nis pomoże też do nehabii acyi, 
że pan radca wirzyma! oddział w sądzie, gdzie 
sądzi się sprawa Puzynów, w której rolę komne 
nego świadka ocezraś ma przyjaciel Leib Glas- 
jbekjz. I inne sprawy nie pomogą, interesa wszys‘ 
kb ms by 7'k"iipwan>? i to bardzo predio, 
niż pozwolimy nawet na *niewinny* handel mar 
teryałami z odbudowy otrzynianemi, sprawę *za- 
lwów“ zbożem ze Starostwa otrzymanem por 
ruszymy w osobnej korespondancyi, a nawet naf- 
tę kons mową jeszcze austryacką także... 

D.iś żądamy od pana radcy zerwania z Glas- 
bergami, lub urzędowan a poza Siryjem, aby uni- 
knąć nieprzyjemnego widowiska, że sądownie- 
two polskie w zarodku zabaznia si; — ale 
na wszelki wypadek nie pozwolimy na mieszanie 
Łię do polityki chociażby mi-jscowej |. 

Precz z rękami!,.. 

—Ha— 


Złodziejskie upadki i wzloty. 


Światek złodzi jski przeżywa crasami dni 
swych wzloiów. W czasie udinia się kradzieży 
animusz i fsntazya jest u nich wielka bo za- 
krapiana „skwa-witą*, zaś u adek ducha i 
„cza nj* zeryzotę p'zeżywa złodziej na „galop= 
zupie* w „iurdyzarni*. Zupełnie przeciwnie na- 
tomi:st chwile te oiczuwa okradziony Ś niertei- 
ni, A że nie ma ve Lwowie takie o, kióryby 
nie był okiadziony, więc podajemy ku prz: stro- 
dzie i nau €, nie zupełnie jeszcze ogołoconych 
przez zło zie, ostatnią złouzie,ską „epopeję*, 
ktorą dia inieresowanych „wyczyuiła* lwowska 
policy i. è 

Dnia 21 września b. r. z magazynu Spółki 
handlowej rolników i hodowców, w piekarni 
„Karlsbadzkiej* przy u. Żółkiewskiej i. 101 
skradziono 10 worków cukru, wartości 192.000 
maiek. 

Dnia 9 b. m. z mieszkania p. Celiny Nies'o 
łowskiej p'zy ul. św. ZOlii |. 49 skradziono rze- 
czy, wariceści 200.000 marek, 16 b. m. skradzio- 
Ro p, Rothowi przy ul. Klonowicza |. 14, rze- 
Czy wart ści 10 .000 marek. Dnia 18 b. m. do- 
Stali się ziodziejc do mieszkania w. Antoniego 
Gosiewskiego przy ul św. Magdaleny l. 8. 

Spłoszeni przez dozorcę domu Grzegorza Ko- 
žaka zb egł jeden z nica po prześcieradlach z 

alkonu, dwaj inni przea ogród. Wewnątrz 

Mieszkania znaleziono 3 tlumaki spakowane ze 
Tzecząmi wartości 200.009 marek, oraz znalezio- 
Ro pozostawiony przez wła:nywaczy plecak i 
zgubiony ka €.usz w ogrodzie. 

Dnia 22 b, m. skradzio.o p. Hermanewi 
Horowitzowi w Żaczkowie parę koni z wozem, 
Wartości 50.000 marek. Posznodowany posądzii 


zaj adzież tę Izaka Katza, faktora końskiego 


ul Dnia 1 b. m. inspektor pol 
= Św. Marcina spostrzegł dezertera 53 pp Jó-| 
a 


rzucają: palio. Przekonano się że pochodzi 
© z kradzeży u p. Rotha. W dwa dni późnie, 
GS ovano Kudnickiego, który w policyi „za- 


Po 
o 


ka Sjiewać*, czyli począł „zasypywać spóln-s 
po radzieży. 
ze gqzyznał się, że cukier wymieniony skradł | wej i 


SŁ. 


wał nistawem Jakórowiczem, Ludwikiem Ko 
< ŚWskiim, Józetem M tuszką, 


w y 
k strem, niejakim Pelkiem, 
MOZ k 


rach 


real. przy ul. Krzywej, zaś zwieżli go wozem 
Fioma, przyczem ezynny był i Wilhelm Emerie, 

Za 4 worki zapłaci społnik ich Matuszek 
18 00u marek, prprzednio błatnicy płacii za 1 
kg. do 85 marek. Następn'e sprzedali go w pasku 
na cukierki po 100 marek za 1 kg. Kradzież 
ię nadał nie aki Piotr, który pracował w pie- 
karni; złodzieje zaś wywozili cukier nocą przez 
komin. 

Szajka ta zbierała się w mieszkaniu Izaaka 
Katza, a zachodzi i tu: Józef Matuszk:, pluto- 
nowy wojskowej żandarmiryi, szeregowcy z 38 
pp., Emil Jastrząb, karol Rozborowski i Jan 
Kozak, syn dozorcy przy ul, św. Magdaleny l. 8 

Wymienieni z różnemi zmianami osob po- 
pełnili opisane powyżej kradzieże, U p Micha- 
liny G'ózowej, żony majstra szewskiego, przy 
ul. Polockiego 1. 8. spakowali seór wartości 
300000 marek. Jsden ze spłoszony.h złodz ei 
kopnął Głogową w brzuch, a gdy ta zemdlała, 
zbiegli nieścigania, : 

Pizy ul. Chmielowskiego 1. 8. zamyślali 
okruść mieszkacie rad, Senkiewicza i p. Fr. 
Niesiołowskiego, lecz sp!oszył ich dororca Igna- 
cy Kucharski. Przy usiłowanej kradzieży przy 
ul, św, Magdaleny |. 8. I. Katz zgubił kapelusz. 
Miał on ten dzień w ogóle „pechowy“ bo wró- 
ciwszy do domu ujrzał, że inna, widocznie spry 
tniejsza szajka, okradła mu „rzetelnie* miesz- 
kanie. Katz ' „pioronując” na złodzieji, udał 
siy natychmiast na inspekcyę poli.yjaną gdzie 
„zrobił* doniesienie na w amywaczv. 

Pozatcem dobierali si oni do okradzenia p. 
Adama ka czyńsuizgo, Żam. w wi! j „Marya“ przy 
u', Nabic.awa, lecz w osta.niej chwii W. Emerle 
stchórzył. 

O innych swych wzotadi i upadkach dyskre- 
Ẹni: na razie za zi czają. Historya sprzedaży kra- 


Hoszowski w| hidzionych rzeczy, e;t również cickawą. 


'ISkradziona klejnoty. wartości 150.000 mk 


Rudn ckiego, który na widok jego zbiegł, |i p. N:so'ows'isj sprzedał Katz za 3.000 marek 


tw ma szwagrowi Sa an.nowi Zsvgnuntow( Biaus. 
fabrykan owi przy ul, św. Kirfzi I, 8, który je o- 
stainio zwrócił tłumacząc sl, że nie wisdział 


lipy Katz był zodzieje:n. 


Inne rzeczy sprzedał Feidze Tj umansteinai- 
Bercie tzowej, zam. przy ul, Krzyw:ć 
|. 15, od któcye1 cz:śż rzeczy odebrano. Do far- 


zwanym Syl-|kiarni p. Pem acha przy ul. Jai to uskiej dał 
Milkiem i Janem fba nit Wieraczowiki kostyum ca n |} i meki do dzicych. Odwieziono go do szpitala w kuftanie 
Akiem. Cukier ten sprzedali: J kobowi Wi- ja.a towania, która tọ rzeczy odebraao, pozatem bezpieczeństwa. 
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owskiemu, Szymonowi Fromowi, w aściciel.| p. Kohuwa u czapiacza na pl. Krakowskim por | 


5 


znala swą skórkę z fztórza, którą odebrała. 
Pozascm zna ezłbno u Froma w stajni kyin 
i inae rzeczy, klóre złożono w poiuji, ghia 
czekają na swych prawych wiaśceeq, 
Ostateczni? aresrowano: Józzia RudnicEj pa 
sat 21, ze Lwowa, Józela Matuszxe; lat 22; z Za- 
imarsiynowa, Emia Jasirzęba, lat 21; ze Zboisię 
taoa Rozbzrowskiego, lai 21, ze Lwowa; któ- 
ryea jaw woj-kowych ecstawiono do sądu wof- 


|siowego, zaś Jana Kozara nien z Żurawnik; 


a. 16, Jakóba Wi aelowsk.sgo, lat 80; Szymona 
racma, lai 35, S.anisiawa Jakubowicza; lat 17; 
Ludwika Jasubowicza ʻai 17, Luduwica Kowale- 
wskiugo lat 123 i (sea -a haiza, lat 20, odesłano do 
anesziów sądu karnego, 

Mino aresztowana tej sporej patzti złodzie!ł 
koadzieże zwikczają sig w mieś i2. Funke ona- 
3 ,usze fo iyin. 11: m gą podpiac racy, jecjł. VIR 
eastęp ich przurzud_a się. 3 


— es — 


3 sali rozpraw. 


Ńadyżycie w służbie. 

Blidner Herman, starszy sierżant staeyi zbor- 
nej D. O. G. z tr n:porem wojskowym wysłał 
szwagia swego, cywilnego, Henryka Rottera, ze 
Lwowa do Zmervnki, czem narazł na stratę 
skarb kolejowy. Pozaiem starał się kwotą 1000 
marek przekupić żołnier a Jozefa Kozłowskiego, 
by ten aresztowanemu Rotterowi pozwolił zbiedz. 
Sam zaś aresztowany sprzeciwił się rozkazowi 
oficera, 

Wczoraj sąd wojskowy skazał go na 6 mie- 
sięcy więzienia i degradacyę. 

Rozprawie przewodniczył kapt. dr. Sennisson, 
oskarzał ppor. dr. Schialenberg, bronił dr. Link, 
protokolant sier, Kay. 

Ten sam trybunał skazał za samowolne wy- 
dalenie się z 51 pp. Józefa Gnidę, szeregowca, 
na 3, zaś zapasowego szeregowca Franciszka 
Karnasiewicza z 49 Baonu, na 4 miesiące wię- 
zienia. Trybunał pod przewodnictwem pnuł. dr. 
Godowskiego skazał za dczercyę Jósefa Matkow= 
skiego, szeregowca 19 pp. na 1 i pół roku wię: 
zienia. 

Ludwik Iarasymowicz, szeregowiec 6 Baonu 
wartowniczezo w Kossowie zbiegł ze swego od- 
działu z pocz tkiem września b. r. By łatwiej 
uciec ki dokonać na ćokumencie zmienił imię 
Ludwik na Józef, zaś obrządek zmięnił na gr. 
kat. Mimo tej metamorlozy ujęto go, a trybu- 
nał pod przew. maj. Planera zasądził go na 6 
miesięcy więzienia. i 
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Julian Gornat, szeregowiec 40 pp. dnia 22. 
listopada 1918 r. sirzelił przez okno do mieszka» 
nia Althauerów, przyczem zabił córkę A., po- 
czem żądał 2000 kor. grożąc wszystkiin śmier- 
cią. Rabunku nie dokonał, bo nadbiegli ludzie 
przeszkodzili mu w iem. W szynku Haffe'a żą-, 
dał wódki, przyczem na postrach wy:trzelił, 
Pozatem w tym czasie posiadał wiele siul owa- 
nyci, kosztowności. Popełnił także „brodnię de- 
zercyi jeszcze-w roku 1919. Ti'baivał sądowy, 
pod przewodnictwem maj. dr. Planera uznał go 
winnym zbiodni zabó;stwa, wymuszenia i de- 
zercyi i zasądził go na 20 lat więzienia. Skaza- 
ny w czasie popełnienia wymienionych zbrodni 
nie miał ukończonych 20 lati io go od kary 
śmierci, uratowało. Po uwzględnieniu częścio- 
wej amnestyi i aresztu śleuczego, skazany ma 
odsiedzieć 12 lat więzien a. 

—+.4— WYP 

Anteni Paskowski, kapral 15. pp. zbiegł ze 
swego oddziału i dokonai 17 napadów rabun- 
kowych w b. miesącu. Ś'igany przez żandar- 
mów strzelał do nich. Ujęly stanął przed sądem 
dorażnym w Krakowie, który go skazał na ka- 
rę śmierci. Wyrok wykonano. Tego samego dnia, 
brat stracone.o, w ul. Dunajewskiego dostał 
napadu szaleństwa wykrzykując: „Oddajcie mi! 
braia!* i t. d, przyczem rzucał się na przecho= 


TEATR WODEWILOWY.. 


balet mużyński w operetce „Czarny władca". 


Listy z Wiednia, 


(Od naszego korespondenta). 


Wie deń, 22. paźdz, 


Powrotna fara rewolucył w środkowej Eu 
role, odbiła się także na przebiegu i wyrniiu 
w;bów ausryac:ich. Proletaryat znaazł się 
wob.e burżuazył w defenzywie, brózl! tylko pla- 
cówek zdobytych w pierwszych mie:l.cac1 rewo- 
lue;i. Wynik tej, obronnej waki był z góry do 
przewidzenia. Socyalna - demetracya została ze- 
pchniętą z pewnych wysunętyca pozycyi; za- 
trzymała jednax w cavej pelai stanowisko potężnef, 
rozstrzygającej o losach kraju shy. *Listopado- 
wi” socjaliści — jak isonfczri nazywano licznych 
intelijreatów i Ktobmo-mieszczan, którzy w czai? 
rewolucji zbez] z obozu mieszczańskiego — 
wrócili znowu na swoje dawne klasowe stanmi- 
wiska ą stanęli znowu w szeregach burżuazyi 
Przy partyli proletaryatu -zostaja przy niedzi2l. 
nych wyborach, tylko klasa robotnicza, — cata; 
fednolita, imponująca w swojej wewnętrznel si- 


G2 i przywięzaniu do ruchu, nie dająca si; złowić | 


ani słabej, suczotniczy żywot na leza'mym chleti: 
wiodzcej krmun'stycznej partyi, ant demągogś: 
cznej kerjkalnej agitacyi klechów. 

> Z zadowoleniem, z radością prawl. przyjął 
wid m; s.G'alis a bczyszczeni. atncsiery wśród 
wyborców sacyalłsiycznyci, zwarcie się uszczu- 
pion ch, ale siinych jednolitością mas mcbotni- 
czych, które zaprawdę nie potrzebują tu w krefja 
sukursu pól - trołetaryackich, pół - soeyziisiy- 
cznych ejemen'ów, Z entuzyazmem witano w dwa 
dni po wyborach, na olbrzymiem, ludowen zgro- 
madzeńiu Bave a, który konsiatował zwarcie się 
pioretaryatu I powrót do dawnej metody walki, 
do opozycył przeciwko mieszczańs.wu i jęgo rzą- 
dowi, i wficczny podział klasowy, który nowe 
wybory przeprowadziły. Z radością, i zapałem wi- 
tono zapowi”dź, że wybasz i ich wynik zwairłają 
partyę z konieczności wspólpracy z c"rześcijańr- 
pko - społeczną reakcyą, że żnienawidzona w Sze= 
regach robotniczych koalicja z mieszczaństwem 
przestaje isinieć. 

Burżuazya spodziewa”a celę klęski socyalistów, 
burżuazya tryumiowa:a długła tygodnie przed wy» 
boram, radowa'a się nizpomierrf> z ich wyni- 
ku. Zańziesi spodziewanzgo osaciania — przy- 
nisiy wybory konsojdacyę prortaryatu, zamiast 
d=presyl, która po stracie mandatów zwykia <i? 
objawiać — wzmocniła sią chęć wafi, podwci!ta 
tapal. Żadne zgromadzenie wyborcze nie przed- 
s'a vialota< zupełnej zgody, ias silnej aorobaty po- 
lityki przewócków, tak víxkicgo dla i:n wywedów 
ziozunienia, jak kolosaine zgromadzenie, które 
partya po wyborach zwołała, Od najbardziej *pra- 
wyci“ od S:iz i Renyra, aż do na skra nizjszcj 
lewicy, wszystko znaiazło się w jednym obo- 
zie. *Dośś współpracy z mieszczaństwem“ sta- 
ło si: wytyczną nowej, proe.aryackiej polityki. 

Chrześci a'isto = pocyan., pod kóryca szian- 
darem zgromadził się cay świat mieszczańsłcj, 
opuszczając inne partye burżuazyjne, zdumieij się 
tyra nieoczekiwanym wynikiem wyborów. Rado- 
ene fanfary tryumfu zmieniły si: wkrótce w 
trwożne głosy obawy przed przyszłością. Bur- 
%uazyjna prasa, która ni? magia nasycić sh ra- 
dością, oczekiwanej klęs:] socyalisiów, zniula 


nagie ton, Całym patoszm dziennikarskim zaczę- | wałki, wymaga skupienia sił i przygotowania. 


w przekonywać "pokonanyca* socyadsiów, że 
TATION 2T STO RENI 


W odpowiedzi autorowi artykułu „O obrocie 
zbożem pozakontyngentowem*. 

Zoyt cenne w dzisiejszych czasach jest miej- 
sce w dzienniku, by trwonić je na daremne 
przytaczanie ustaw, osobliwie takich, których 
wykonanie dalekie jest od rzeczywistości. Trzeba 
też być bardzo naiwnym, gly się wierzy, że 200 
czy 1000 wierszy zajętego miejsca w piśmie 
wpłynie ua zmianę zapatrywań w Minis:erstwie 
Aprowizaryi, czy Państwowej Radzie Gospodar- 
czej. Ze sfery tych złudzeń dawno już wyjść na- 
leżało. 

A teraz kiika wyjaśnień, by czytelnik zrozu 
mieć mógł, dlaczego m mo, że roz orządzenie o 
zboża jozakoniyn,eniowem ogłoszone zosiałe 
jeszcze w dniu 18 sierpria do dziś, prócz han- 
diarzy paskujących, żadna z poważnych insty- 
tucyi gospodaiczych, (a zu takie uważam pize- 
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warunkach aprowizzcyjnych. 
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rową moc ma wtawa o koniyngencie — po 
namyśle blisko 8-miesięcznym,— wydało dalszy 
ciąg ustawy o obrocie zbożem. Czas ten wystar- 
czył dosiaiecznie producentom na dosiosowanie 
się ich do długo zapowiadancj zmiany. Cena za 
100 kg. zboża podskoczyła w międzyczasie z 
9.0 na 2.400 Mk. loco dana stacya załadowcza, 
a mie rzadkie są wypadki, że żądają obcenie 
— a niesteiy i płacą — nawet i 4.090 Mk. za 
100 kg. ziarna— mimo, że cena kontyngentowa 
wynosi „tylko 700 Mureczak*, i 

Że na tak horendalnie wzrastające ceny ra- 
cyonalnie prowadzone instyiucye gospodarcze 
nie poszły z miejsca — uważać to należy za 
mądry krok protestu. ¿Nie kupujemy! Jeszcze 
mirte- trochę przetrzymamy! Koniec wojny nastąpić 
musi! Drożyzna musi meć też swe gran ce. 

/W tym czasie wid'iaiśmy silni? spóźrione, 
starania Min. Aprowizacyi o żboże.. amerykańp 
skie. Zapomniano o ien widocznie przy wyda- 
waniu us awy o kontygencie, jafs i o cpświadcze: 
niach z ubiegłych lat wojny. 


bez nich rząd jest niembżtwy, Że obowiązek wo- 
bse ludu, państwa+i narodu wymaga ich współ- 
pracy. Ale robotnicy mają już dość klerykalneg 
obiudy, która sawia ich na najodpowiedziaiuj j, 
sze stanowiska w państwie, a równocześnie ob- 
rzuca jadim oszczerstw, wspóspracij2z w rządach 
a zwacza zarazem, podstępnym, cenagogicznym 
frazeszm Niech mieszczaństwo samo spróbuje pro- 
wadzić nawę państwową, niech ze <izbie wyda 
tych mężów, ķ&tórzy zdolniby byli zastąpi: biedną 
Austryę przed zupeinem rozbiciem. 
« 


a 
Socyalni demokraci zwżyj porifele 
ry na, a centra ny orzan najuroczyściej oświad- 
czył, że za żadną ogufi rod żadnym warunkiem 
partya w tva icyę nie wejd i2. Z trwogą wyciągni? 
z tego mowa rządząca partya konsekwencye. 
, a wr: 


a «w 

Charaktervstyczne momenty przyniosiy osta- * s : ; ; 
tnie wybory. Reakcyjną, klerykalną oij n.acyę ko- Liczono też może na zboże rumuńskie ? A 
byś i kupienie :1; calego misszczaństwa w obo- |FOmleważ zwykle u nas dzzaa jecno Mi slaterstwo 
zła Kiesykalizmu. 70 proc, głosów oddanych we wbrew interesem drugiego — dziś tak "ugody, 
Wiedniu na liste reakcyi to głosy kotios. Nawet | W9“ ułożyły się EEE PCI hand'owe 
proletaryat kobiecy — tym razem opuścił szeræ IZ Rumunii, że oma! wszystką pszenicę sprzeda!a 
gl szcyalistyczna, Wedle obiczeń, liczba zorga- | Rumunia Austryi — pozostawiając nam.. kukury. 
nizowanych robna i żon zorganizowanych pro- | ze. proso, jęczmień; mx i z łasi trochę żyta 
letaryuszy przewyższa o ki'ka łieslit tysięcy licz. | 8, na świaższ,m ćowodan tych „stosunków kane 
bę głesów kobiccych, oddanych na listy socyajs, |FOWych z Rumunią są wypadki dni ostatnich 
tyczn:. Ten zas'raszający objaw nieuświadixnie- Min. Skarbu uznaje Lwów, jako cenirum za- 
nia potowy proletaryatu, wywołał już zdrową re.|FUpu na wschodzie i poludzii a revrezentant 
akcyę. Austryacka partya na zgromadzeniach po-|TUmuński zwija swe agendy we Lwouiż i prze- 
wyborczych, na picrwszem miejscu stawia teraz |MOSl się do Warszawy, gd:f2 będzie(?) wizować 
konieczność inienzywnej pracy na tej zaniedba- | PASZPOCLY 1, 5= + „Aa “porady“ w tych spra- 
nej placówce, a prasa socyallsiyczna żywo dys- | "AC. Zresztą zbyt wis'e miejsca zająć by trzeba 
kutuie środki zaradcze. bby i gu uchylić rabka tajemnicy. 

Drąztn objawem jest ucieczka *wolnomyśt. Są to ac-sorya Stosunków aprowizacyjnych, 
nego“ mieszczaństwa do obozu klerykalnego, Zre: | © których osobnik nie tkwi;cy “z nogami” w 
zyjgnowalo z haszł libera'nych, z wolności wiz |$€] robocie pojzcia nie ma. € iyn 
uy i mysi, z šv. i ckizj reformy szkolnej; strach : Faktem niezaprzeczonym jest, że na azd boi- 
przed proieiaryatem jest tak wielki, że wszetkie |SZewicki mógł pokrzyżować nieco plany Min} 
hesa usiępują przed koniecznością ratunxu mat sterstwu Aprowizacyi, lecz jest to oko.iczność 
jątków — przed kon'skatą, fabryk przed socya-|@ksxutnie nie decydująca, Decydu.ącym momen- 
llzecyą, przemysłu przeł wywłaszczeniem. Bur- |t*m było ustanowienie na żącaci: produceniów 
żuazya czuje, Ve jest tylko jedna siła, kióra może | *Oniygentu — pozos'awiejąc im przez to furtkę 
czas jakiś wytrzymać nanór socyalizmu — koś- |Przepaskowania ca'ego plonu. = s 
dól. Oltarz — jak powied ia! jeden z mowców soc, Dziś wydawane rosporządzenia są pa laty 
— jest ostatnkn ratunkem d'a worka pienięż. | (Vami, musztardą po Chica i Fivaniem pacam w 
nego, D'a ezo dożyliśmy zbożnego widoku solidan | bucie. Że tak jest — nsjiepszym dowodem to, że . 
ności kapiiału obu konfesyi egpdy i riośi z hajważnicisza kwestya, kwestya chleba roralkone 
łaką waka finassvera żydowska subwencyonck |) Nzeniowego, w żadnam z miast Poiski (prócz 
waa fundusz wyborczy antysemickiej part;i. Der |SZCześiwego, a tak "życziweja* nam Poznań" : 
mokratyczna partya miesze ads i vivi- nie- | skiego) do dziś wacyonani: rozwiyzaią me zo 


miecza równeż burżuazyjna, ale postępowa i '|Stała. . Es i 
świecka, zostały w wyborach zupełnie rozkite. || By zorganizować wypiek, trzeba wri`rw zom 
Syonłiai 1 “partya pracy” (mi srerańska) potracj- | (fenizować zakup zboża — ae jak faiwem jest 


to w naszych warunkach, dowod'm to, że tak 
'| organizacyom Konsum:.n ów, ja's zarzędom gmin, 
związkom piekarzy itp. do dq5 nie udało si; teg 
problemu rozwinza”. Przesią:ni2, co prawda, cza- 
gami fi i jówdei: jeden czy dwa wazbay złarne 
— CZęg'o przyznacionego "na za:iew* (7) — ate 
1 na tem koniec, Zboże jest dzisiaj złotem; fak 
zow, tax i eboże ukrywać wolno — przymusu 
sprzedaży niema I po dotychczasowych rządact 
przymusu srodziewać eie „nie można. 

(I gdzież znajdziemy talizgo jdea'istg-agra" 
(yusza — wielkiego czy małego — któryby, pa- 
tl miętając ubiegłe laia wojn;, spieszył sj; ze sprze 
dażą zboża rychlej, niż... przed przednowłkiem, gdy 
cena, w s.osunku nawet dò dzisiejszyci, zapewne 
jeszcze się podwoi. Liałych kruków na świcie tak 
malo, że gni ja, ani miliony mi podbbnych lu 
dzi ich nia widziały, 217% 

To są z gribsza nakreślone warurtd, w ja- 
kich pracują uczciwe organizacyc gospodarcze. 
'Nieuczciwe, spekulacyjne, te płacą każdą ceng 
— jaje ue: 1 zakupicnego towaru dalej ni: sprze- 
dają, lecz * zloto” to mazazyneją skrzętnie — 
tucząc się chciwi? krwi} swych wspózbraci, 

Koniec wojny na froncie — winisB 
„być początkiem wojny wewnątrz kra 
ju z tymi stosunkami gospodarczym. 
liaas przez kapitał m wznjzcona wojna w spa 
ydku nam pozostawia. 

Wojna przynłosła ran wolność — œo pra. 


li swoje man laty — bv caie świadome niszcza: 
stwo, ucłekło za ołtarz, 

Koncantrac 1 burżuazy! około czarnegó sztan. 
daru, pópowiaća koncenirazya kiazy robo:niczej 
około B:czal, demoracyl. Ca'a szumna agitacya 
komunistów — ' pezyniosia im 20000 głosów i 
ari jedrezo mansa:u. Cenra'ny ich organ stwir- 
dzą — z pochwały godną szezerością — że nawet 
zoyganizowani kcmuniści głowwaj na soe di- 
makra ów. 

Obia klasy rozumieją, że rozstrzygająca faza 


| Wybory są ma 


owsa AE 
m 


nzwrami przyszej w. jiy. 


dewszystkiem Związki Kooperatyw) nie mogła 
dokazać cudu zakupna większych pa:tvi zboża. | 

Przedewszystkicm pierwszym fatainie b'ędnym 
krokiem Ministerstwa Aprowizacyi było ustano- 
wienie koniyngentowania. Inne „dobrodziejstwa*, 
wynikające z iej ustawy, były już tylko prostem 
następstwem tego „grzechu głównsgo“. 

Nie jest tajemnicą, że oddawanie kontyngentu 
szło nadewyczaj opizzzale. Są powiaty, ' które 
po dzis dzień, mimo dziwnie niskiego wymiaru, 
nawet i tej szczupłej ilości nie dostarczyły, wno- 
sząc różne protesty, prośby, it. p. A lymczasem 
usuwają: z pod oka władz, (nawiasem powi-- 
wiedziawszy: nadzwyczaj dla nich łaskawych) |'wde niə zupełną jeszcze — a przynieść nara musi 
resztki zbóż, oraz (biedaucy I) kompztując równo-|tsż I Sprawiedliwość, gi,ż inaczej lud 
cześnie u innych o nabycie zarna — rzekons kam ręką swą karać winnych zacznie 
na... Zasiew. h O tem, jak wyglądać winna organizacya kən- 
Min. Aprowizacyi, widząc zapewne, jak papie- |pumentów, nąpiszę w nasiępnym artykule. 
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Konferencya walutowa w Brukseli 
i Polska. 


VT" Ksa waluowa powój'nej Europy zmusi'a 
państwa zacło ni j Euwoży i Zmory: i do zwoa- 
ni. międzynarodo.vej konierenczi w brukszli, Za- 
Gianium jej było znależć środki i drogi, by po- 
łożyć kres usiawicznemu pomnażaniu ri niydzy 
paplo wych i stakmu wzrasa į: cizżarow pań- 
Stwowych celem przeciwdziaiai1 postępującej 
ddrożyźnie życia, 

Cały szereg wybili n'ch uczonych wypracował 
róne wrioski na konierencyę, kióra okradowa:a 
przy ko cu września dłużej niż tyd i'ń. Że strony 
Fosxi był ob:cny p. Gratki z referentami. 

Ze sprawozdań zastępców państw okazało 
slę, że obecnie cały świit, a naj.iniej Europa; 
sianowią jeden teren gospodarczy, że gospodar- 
s.wo spokczne wsz'szkich pais'w ma charakter 
mi dzyna o lowi że tylko r 4 dzynzrodowe współ 
d:la.anie gts © lareze | ji i „czne mog oby uzdro- 
(w: sos.nii cb.cie. Haso mi;dzynarodoweści 
(.o'etar atu wszystkich krajów „azto je len z śro- 
dków dla uz,skania pokoju, zbawienia świata od 
zła musiały choć w innej formi: jako mizdzyna- 
rodowe wspóldziałane państw podjąć nowocze- 
bne rządy kapitalistyczne. Nawet zastępcy kra- 
jów o normalnej walucie żalili si} że państwa 
Sodzowzj i asci ocn ej Eur'p; i: mogą wskutek 
złej wauty czynić u nich zakupow, że eksport ich 
Uszczupił się i że przemysł ich przechodzi z 
tego powodu wstrząśnienia. 

Wnioski ekspertów naukowych dotyczyły te- 
chniezno-zkomomicznych zarządzeń w calu popra- 
wy waluty, Największe za n'esesowa. i» bad i: pro 
lekt pzofcs ra sztokhi mskiego Dr. Casola, We- 
dle 'e » projektu należy zaniechać usiłowań przy- 
wrócenia przedwojezmej war'ości zdeprecyonowa- 
nych warut na podstawie równowagi złota. Na- 
leży stanąć na gruncie obzcnych przeciętnych kur- 
sów weksowych pieniędzy poszczególnych 
państw, bo te kursy weksowe wyrażają praw- 
dziwą wartość tych walut we wzajemnym ich 
Btosunku. Należy kursy te przez odpowiednie za- 
rządzenia w odpowiedzią poitykę państwową i 
(finansywą usta.iś, W ten sposób ustalona w 
frzecizin'm obecnym kursie wekslowym wyra- 

jaca ci: „siła kupna“ poszczególnej jednosiui 
Waiu owej sanowiaby na długi czas podsrawę 
obrotu gospodarczego. N. p. w stosunku do fran. 

szwa,;carskiego usia onoby wartość franka fran, 
Cuskiego na 45, liry wio: i;j na 25, marki niamie- 
Ckloj na 12, marki posfżj na 4 it ANAym iste 
Sunzu by te wat/iygf i wedie nich towary wzajem 
śikb.e :1; wymieni aty. ; 

Poszczegó ne państwa ośwladezyły się prze- 
Glw tej dewalucyi (zmrijjszeri: o wielokrotną 
peesi) waiuty, Niamcy n. p. twecdziły, że war- 
WS$ węwnztrzna marki jast wyższą niż zewnę- 
{4i że wewnętrzna jest prawdziwą miarą war- 
"OŚ. Na ogó! podnie i>no przeciw temu proje- 
Kowi zarzut, że „nowa wartośc“ waut nieni p 
aby żadnego zabezpieczenia i że przesunięcia 
u 


tiarsi handbwogo przesuwałyby z koniecznoś i 
ka.d m pazem i kaute. 

Drugi projekt Visseringa, by stworzyć mię- 
dzynaiojowy bank, któryby wydawa: bony opar- 
te na zlozżłe i kredycis wszysikich państw ja- 
ko mizdz nazodowy piej dz dla mi, dzynarodo- 
wego hanliu równiaż nie znalazł azrobaty. Po- 
mijcj e argument, że świat 1i: potrzebuje nowych 
asygnat tylko powinien rjieczyć iilricjące — 
podniesiono słusznie, że powsiaioby zaraz wyr 
sokle azio, dyspovorcya midzy pozostałym pic- 
nì¿dzem krajowym a tym nowym na złocie opar- 
tym — że tedy deprecyacya właściwej waluty 
krajowej by nia zmaiĄszyła si. i że drożyzna 
|pozostałaby ta sama. Zresztą pieniądz ten wye- 
mijj owa by szybko z kraju, który ma bierny 
łians plain czy, k ósego („rzywój: i cługi są wię- 
ksze ni. wywóz i nasżywś.i i należałoby go 
„zdobywać ciągle zaciąganiun długów. 

W rezuliacie uchwalono założyć tylko mię 
dzynarodowy instytut dla studyów nad kwestyą 
finansową. 

Konferencya doszła jednak do słusznego 
wniosku i do jasnej świadomości, że wszelkie 
techniczne zarządzenia finansowe muszą tak 
długo pozostać bezskuteczne, dopuki nie usunie 
sę zródeł złego stanu finansowego. Finanse i 
walut. są częścią i funkcyą życia gospodarcze 
go U'diowienie tegoż może uzdrowić finanse. 
Przedewszysikiem tedy oświad zsła się konfe- 
rency za aprowadzeniem trwałego stanu pos 
kcjowega w całej Europie i za zmniejszeniem 
zbrojen które jedynie umoż iwiają pracę gospo- 
darczą i redukcvę wydatnó w państwowzch. Kon- 
fereneya przypomniała leż światu, że niema na 
świecie jakichś sztucznych  czarnoksięzkich 
środków, tylko że zasady rozumu i nauki two- 
rzą uopiero podstawę i ramy dła szczegółowych 
zarządzeń i starań. 

Konferencya odrzuciła tedy wogóle myśl o 
tych pieniądzach, stwarzanych przez państwo 
lub o zab.zpieczeniach cbrotu pieni;żnego prz z 
jakiś inne dobra nie złoto n. p. nieruchomości 
i t. d. i oświadczyła się za walutę złota, jako 
umożliwi»jącą normalny obrót towarów. Konfe- 
rencya oświadczyła też by państw wszelkimi 
silami dążyły do uzyskania i utrzymania rów 
nowagi państwowej by zatkać g'ów ne Źródio zła 
t. j. drukowanie niepokrytych banknotów i u- 
możliwić z czasem ściązanie nadmiernej ich ilości. 

Pan minister Gransk: powrociwszy niedawno 
do Warszawy powtórzył przed zastępcami prasy 
te wyniki konferencyj brukselskiej. Ale choć wy- 
niki te są wartościowe nie są one nowe. Każdy 
Jepszy podręcznik nauki ekonomii zawiera je ró- 
wnież. Należy je w czyn wprowadzić. Dotych- 
czasowa poiiiyka skarbowa p. Grabskiego nie 
napawa ulnością by mógł zudaniu temu spro- 
stać, A od spełnienia tegoż a nie od wojsk i 


wiecznych zbrojeń — zależy si ai potęga Polski. 


“~ pa. 


Kronika stanisławowska, 
ŻOŁNIERZE W ROLI ŁAMISTREJKÓW. 


o 
reg da' szych informacyi: 
h Robotnicy wspomnianej rafineryi, przedłoży- 
Pt ej Prze: mężów zaufan.a memoryai z żądania- 
fani AWYŻSZ Na płacy o 50 proc. Mężowie zau- 
“4 znąazłszy się przed dostojnem ob:iczem p. 
ary, osai potraktowani lekceważąco, md- 
Ya! zaś zosa. bezwzględnie odrzucony. Wo- 
zawo e> Tobo:nicy zorganizowani w Związku 
Saroy „Pebo.ników przemysłu chemicznego, po- 
ta buki z d:i:m 19. 10. rozpocząć strejk, Akcya 
aby mia a jak najxorzystniejszy wynik, gdy- 
la okolicznośż, że inżynier tej raiuerył p. 
Pines, zwrócił si: 0 pomoc Uo władzy, 
niewyt.umaczalny, dla tych, którzyby 
Lrzyć, le stosunki w naszem państwi> 
S4 od 


samowoli biurokracyi, otrzymał ten | żądana. 
ką Pożyczkę Państw. 


Podpisujcie Pols 


Odnrsnł2 do zamieszczonej przez nas notatki pan pewną łość żone-zy.dlą, pełnienia riza- 
Birejku w raTneryi Habera, otrzym j:my sze- |szczyin:j ì jak najmniel ďa -njzh -odpowiedi_i 


funxc i łem strejków. 

Na skutek ‘ew przydzielenia wojska do pra- 
cy w przedsi,borstwie p. Habera, pertrakiacye 
z fimą toczą się bardzo powoini>. Ten gwałt 
popeiniony przez władzę naraził 36 robotn;ków 
na io, że o podwyżce na razie mowy być nie mo- 
tky a tem samem, grozi im skrajna nędza. 

Robotnicy byli vie zmuszeni zwró.i: się o 
pomoc do tmwa:zyszy w Drohobyczu, gdzie też 
dzięki inicyatywi: tow. Stefańskiego otrzymaj 5 
tysiycy marek, a od rob>in ków rafineryi G.i'la 
631 mk. którą to sumę rozdzielono pomiędzy 
najbardziej po'rzebujec ch, S.relx więc trwa da- 
tej wśród bzrdzo opia aayc1 stosuntów i pomoc 
dla tobotniaów rafiner_i jest jax najbardzie!” po- 
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| octoszema. |7] 


Do Zakładu sierot IRE rutyno- 


undacyi zt hr. Skarbka W gundantkę wa 4, 
'|obowyżu potrzeona zaraz biegią laszynistkę przyj.te 


nantzyel:4 krawieczyzny Ha Pl EA A, 


! dra Merschtała, Lwów, ul. 
(zycia bałej Dich y. nołątaja 8. 35—2 
używane 


runki 1009 Mk. ERF 
« całe utrzymanie. «2-3 3 
Kupujemy meei 
raroa MOowska pa-|różne inse przedmioty, pła- 
3IWSZA rowatarbia:-|cimy najwyzsze ceny * „Do- 
i pralnia chemiczna fa-|,otuum* Sapiehy 34. 
1 


Zuuńczyk i jana Ga 287—4 
rońskie o, Lwów, Króa 
Leszczyńskiego 9. — przy- pppoe 


sianek tramwajów K-D 1Ł-D) 
koło kościoła św. Elżb ety —'! 
przy w uje wszelką garuerc by 
do iarbowania i chemicznego 


żyszczenia. 

A meskie I dzie- 
Damskie, cinne kape= 
lusze, hurtownie i częściowo, 
stare przerabiam na naj- 

nowsze fasony 
T"vwvorzyjansi<i 
gen. zast. p erwszej parowej 
iabryki Tow. Kapelusznikó » 
sksadnica Lwów Keścielna 8 


Farografie da legitymacji 
wykonuje się zaraz. Zdjęcia 
począwszy od 5 Marek 


|„Tecznieum* Lwów, Jebionowskich 2. 


—13 


ią się dwóch 
Poszukuję z8o inych 
motorowych do motorów“ 
daimierowskich. Zgłoszenia 
iprzyjmuje — „Zjednoczenie 
|Leśne" ul. Zamknięta 9, Il. p. 
między godz. 12—1 przedpoł. 


¿mach izby Rękodzie n.czej 1309—2 
1246—,5 

rer} zdolnych 

Àp 28 zachować! — Do- Szewsaich Ó-ciu ro- 

mUTES szczętnie nawetboiników przyjmę zaraz, 


zniszczoną garuerobę, obu-|płacę 300 Mk. za spody 
wie, bielz.ę, wszelką Sta-jszpiikowe, szyte według u-. 
rzyznę kupuję, pod wska-|nowy, kawalerzy mogą do- 
zany adres przychodę. —jstać w kt, mieszkanie, pra- 
jutrak, Rynek 7. dla Brau-jnie. Antoni Recht, 50! ysław. 
mana, 3 | 1319—3 
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(ZMIANA LOKALU! 
Dentystea-technik 


Józeł REPPRPORT 


b wspólnik Dra. Heliera. przyjmuje obecnie 


gF ui Akademicka 10. "U 
CHOROBY leczy mpecymlistia Ar. 


FE IEIBSCExK, wiica NWN ałow a a. (EZ 
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salyarsanu tylko przed» 
połuaniem, 8712—26 


Dr. VWVALACH 


powró:ił i ord. od 10- 11 i od 3—4 w chor. wewnętrz. 
specyalnie żołądka, nerek i pęcherza, ww ty | 
sskuńd. szpitala po- 


Dr. ZOFIA. WEPPER wszeciinego ordynuje! 


w chorobach skćrnych i wenerycznych Janowska 26.' 
od godz. 3—5. Kosmetyka lekarska, schorzenia włosów,, 
de,ilacya. 2—10 


Już nadeszło OBUWIE 


damskle | dziecinna najlepszego gatunku 
które poleca po cenach umiarkowanych znana firma 


JAKÓB sCHIELT, Rejtana L 4, 


weneryczne, skórne, zastarzałe — 
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Pasaż Mikolascha. 
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Akademicka,  _ Dramat w 3 akt, „Pani PSE komedya 
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OBIADY i KOLACYE 


RR zdrowo i smacznie pod kierownictwem ku: 
caarza warszawskiego, podają obecnie w restzu:a yi 


B. Framaka, ul Lena tidy 69. 


(drugie wejście ui. Wisa owskic' ) 
Menun trzech dań od godz. |2— 


GONT W, | 


R papy, C£IM LES N A ELI fotki 
iinnnych materyałów vudowianych 


2 * dostarczają natychmiast 1188—4 


zł bo eS oy pome, NORSZOWSKI i Ska radykalnie bez najmniejzego bolu | 
przekąski dora dny zak PNO LWÓW, UL SOLRLERUA L. 3 ETINGERA LHI Ni ii R 


Aaral ohgrarty Fe) gdz. di 13 Mary. O na TLI. Taca Sod) am Ceza flaszki z pędzalkiam Mi. L1O'— 


uporezywe odciski | zgrubiała nastórki USUWA 
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LWÓW, UL. JAGIELLOŃSKA L. 15. | 


detailicznie i hurtownie po niskich '|Q] zaraz przyjmiemy. Posada stała. Aprowi- 
M cenach peleca U zącya zapewniona, — Oferty do ralineryi 
i olejów mineralnych 

Inż. Dr. Baltuch, Lieberma-n, Kermelstein I Ska 
| 1066—2 W FrN iu, d 


ż WIEDEŃ, Schottenring 30. 
IM NAK KRAKÓW, Starowiśina 50. 
= * ŁÓDŹ, Zachodnia 53. 
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2 Frakowa codziennie z wyjątkiem niedziei 
i świąt. — Zaiczkowanie towarów we Wiedniu, 
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; rowe z Wiednia i Łodzi 2 razy w tysodniu, $ 


Krakowie i Łodzi. 1356—16 
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WŁASNĘ MAGAZYNY — RYCHŁA ODPRAWA 


i WOZU I WYWOZU. 


f Zlecenia dane we Lwowie wyXonuje 

przez własne oddziały. 
* 7 
AŻ) GRS SOES SET ISI SIPE TT TT POM KTO AM KOKA 


| Lwów, ul. IKollątaja 1. sa ; zarządza » 


skuteczni Iki d dyes , oclenia, reckspedycye, 

1201-10 dowazy prawytek wagonowyc. | a = © | dololiczną sprzedii ziemniaków poznańskich. 

p aea lalki NE zbior“ ych pod konwcjem | Cena ziemniaków wybieranych, niezmarznię- 
CZECH OMA Wz rancza tych wynosi 150 Nx., zag drobne po 75 Mk. 
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- Ry PAC Wykonuj 
A Restauracya i Kawiarnia A ÓW 
CUKRY i CZEKOLADY | Hzwy Świat Fa 
Aa Eae e AR ael ial A a /Ą Codziennie koncert , muzyki salonowej na l. piętrze. 

A tamże obiady reklamowe z trzech dań HH a; 
J. B. REULA we Lwowie i$ od godz. 12-tej do 2-giej pe 35 Mk. na jg Pre waw 
ugr a S (5 żądanie du menażek. Wszysiko na świeżem | 
Główny siad m. Łegisnów 33. maśle. — Bi'ardy karambolowe. — Do K| |. TEISS 
Filio: Akadamicka 26, Halicka 9, L. Sapiehy 17. dyspozycyi pisma krajowe i zagraniczne. | LWÓW - 
12-7 Rok założenia 1900. ' Lokal otwarty do eyn e w wej * gykstuska 
aszyny do szycia, PERO RLORIEDUS OG Zamowienia z prowincył uszutecznia odwrotnie. 


'owery, ramo- 
fony i płyty, tr 
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1325—6 
Lenar Wanke, mrik 


Lwów, ul. Krikbwska | BJ. | ECA 
Ws.elhie naprawy wykonue do- 
kładnie, szybko i tanio. 


W Zakładzie sierot Ii ubogich Fundacyt 
Stanisława hr Skarbka w Drohowyzż pst E 
owiana pasa w Dranorsan, jar NAJPIEKNIEJSZE KAPELU ZE 

Dyrektora Zakładu , ams z o ET i. rss po cenach 
z poborami wedlug gmowy — z wolnem|]-SZA KRAJOWA FABRYKA KAPELUSZY 


mieszkaniem, opalem i światłem. 
Podania, które wnosić należy najpóźniej do 15., RL D © E F H Ri E ŁI WE A Y A 


listopaca ì920. w Kuratoryi tunday (Lwów Gmach I WOW, SR va. 5 
i G ycia biidyakik AFa z pais OR | bieg | wszelkie BrZekÓbki damske | meskie wykonuja 
| | biervszeństiwo maj: wyk: zują.y się kwalifi- 'a najnowsze formy bardzo ś4:zranni . 
|kacyą pedagcg czna tudzież prak yka odbytą w kie 
irowaniu podobnym Zakłademi. »23—3 aa 
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[agneou aan naur) ANE aSa me Aam a an ira 
Wszelkie : „przybory do świa ła elektrycznego, Dra Antoniego E Blumenfelda 
IEF = ; świeczniki, żarówki oszczę_nościuwe Choroby skó 
= ŁKI WL R oraz azem mageri na p:zybory do dzwonków z Koda zrani 
f {a k: znych — 8 zn 
TUTAI-I BIBU ; EA Malwiia immergiick Röntgen. Lampy kwarcowe. Darson- 
| njlepszej lakości do nabycia w fabryce: | w WEI" EM wallżucya. Eudoskopia. Diatermia. 
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Lwów, ul Tkacka I. 4. 


Pr: rzepustki I w iż ul. Sykstusa 33. 
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